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t. apt. 
me 
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„bać BNC (stan Michigan).|festował na rzecz strajkują- 
EA O abryką samochodów, | cych, użyto gazów łzawiących. 
ojan PO WADĄ przez strajkują-| Zajście zaczęło się od tego, 
ny i) godni robotników już od ty-|że strażnicy fabryczni zabra- 
Ko- PRAWO doszlo wczoraj do 20|li drabiny, przystawione da 
częś” i towej walki pomiędzy | okien fabryki, przez które po- 
j kcią a posterunkami straj-| dawano  strajkującym żyw- 
rzata tjącycj Aż J 
; Y ych. ność. 
oraz SG a piku walki rany od-| Rozpędzając tłum policja 
kom- |. ici osób cywilnych i 2 po-| rzuciła też przez okna do fa- 
: Meno Jest to najpoważ-|bryki bomby łzawiące. Po 
== | ad; y incydent od początku | bezskutecznych usilowaniach 
kłua* Died w przemyśle samocho | rozproszenia gazu za pomocą 
Poj: ; „ [strumieni wody, strajkujący 
ice” wala icja dwukrotnie szarżo- | uciekli na dach fabryki, skąd 
lio snik erajkujacych a w sto-] rzucali na policję próżne bu- 
Ana u do tlumu, który mani-| telki od mleka, 
sze- Ma NOWY PAR —- Guharna; 
jane, 3 tor stanu Mich.gan, Murphy, 
stwo | * rsz.Smigły-Rydz przybył du Flint, gdzie objął 
łecz- | W Zakopanem kierownictwo akcji, wymierzo 
igają W f ; nej przęciwko strajkującym w 
jwa- AJ , wieczorem Panj zaktadach General Motors. 
pod- jech wata kAŁA Rydz wy-; Robotnicy, po przeprowa 
któ: nić R do Zakopanego na od-| dzeniu rozmowy z gubernato- 
dsu* Czynek, rem, zan.echali okupacji bu- 
e n — az: PTSCERZE ZIĘCIA ZER TO IOE KARP RO GAZETCE a 
yte - i Sti ` 4 , s AC 
Ay | Sonnictwo Chiopskie rozwiązane 
ika Rz donosi: Ze względu na cha), wladze administracy jne 
tym tę lerdzenie działalności an-|rozwiązaly z dniem 10 stycz 
tee Gp istwowej Stronniciwa| nia r. b, io Stronnictwo, które 
Sz0* Vopskiego (grupa Dobro- | odtąd uznane zostało za niele- 
skaż | valne. 
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pa Sensacyjna interwencja ambasadora sowieckiego 
[. O „LONDYN. Ambasador so-, Rząd sowiecki zwraca się 
słu- w etki Majskij  odwiedził| przeto do Wielkiej Drytanii z 
sły” kd. w południe ministra| wnioskiem, by podjęto na- 
ale- CNA | w imieniu rządu so-| tychmiast skuteczne kroki. ce- 
00- Te iego zwrócił uwagę rzą-| lem uniemożliwienia podob- 
nas sa. ytyjskiego na „akty kor| ny bezprawnych działań flo- 
nia- ksskie" tloty gen. Franco, do-| ty gen. Franco. 
jew Mane wobec obcych statków| Aczkolwiek odpowiedź, ja- 
Ra- „a wodach w pobliżu wybrze-| kiej brytyjski minister Spraw 
ne” ię liszpańskich, podkreślając| Zagr. udzielił na tę demarche 
eri: d hocześnie, iż zdaniem rzą- nie jest jeszcze urzędowo zna- 
ne- br żywieckiego, akty te przy-| na, to jeduak przypuszczać 
te” at: y ostatnio rozmiary, że należy, iż mgin. Eden wskazał 
ar- anowią  niebezpieczeństwo] ambasadorowi sowieckiemu 
go: ca 
z Spisek t nii 
2 eMorystyczny W Japonii 
as obejmował przeszło 370 osób 
ar" „OKO. Agencja Domei doyganizowanie młodzieży wło- 
| Wii Prasą „obszernię oma- ściańskiej w celu wywolywa- 
o ner wykrycie terrorystycz- nia zbrojnych powstań, iwo- 
ua spisku, w którym byłojrzenie anarchistycznych gmin, 
aj” sób zanych preto 370 o-| wywoływanie pożarów w wiel 
00 igt Z tej liczby 33 osoby bę-| kich mastach i't. d. 
ro- ŻĘ odpowiadały za naruszenie Pp Sy 
ka m episów rawnych o utrzy- SARZE erann KU 
a gu pokoju wewnętrzne-|POCZęli swą działalność w lu- 
e i porządku publicznego. tym 1932 r., ale już w listopa- 
= a Że względu na śledziwo dzie 1933 r. policja wpadła na 
18 ziennikom nie wolno było do| "OP spisku, śledząc działal- 
2 cjchczas na ten temat zamicsz |1oŚĆ t. z. anarchistyczno - ko- 
<ać żadnych wiadomości. munistycznej partii. 
skarżenie zarzuca niedo-| Wśród piętnastu przewód- 
= 8zlym terrorysi sdyż spi-|ców znajduje si in. Akis 
z SATA yslom, gdyż spi-|ców znajduje się m. in. iu 
| i stlumiono w. zarodku, or-| Miyazaki, literat, lat 335, Xa- 
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dynków fabrycznych. Z po- 
śród 13 rannych, 
ciężkie obrażenia, stan jednej 
kobiety 
Dwóch rannych policjantów 
odwieziono do szpitala. 


2 odniosło 


jest - beznadziejny. 


Delegacja robotn.cza wyje- 
chała do Waszyngtonu, aby 
prosić prezydenta Roosevelta 
u bezpośreanią interwencję. 


Gubzsraator Murphy zarzą- 


dził mobilizację kompanii 
gwardii narodowej, która ma 
zastąp.ć miejscową policję w 
„nadzorze jednej z łabryk, któ 
ju nie zosiala dotychczas opu- 
szczona przez okupujących ją 
rokotników. 

Na wydanie iej decyzji 
wpiynęła również  depesza, 
kióra nadeszia z Toledo (stan 
Ohio), z zawiadomieniem, że 
w ciągu dn.a przybędzie do 


Rozruchy strajkowe w Ameryce 


Mobilizacja gwardii przeciw robotnikom 


Flint 5 tysięcy członków 
związku pracowników samo- 
chodowych, aby poprzeć akcję 
strajkujących. 


John Lewis, przewodniczący, 
zurządu związku, wysłał: do 
Waszyngtonu następującą de- 
peszę: „Uczynimy wszystko 
co możliwe, aby . poprzeć 
strajk członków naszego 
związku”, l 


Zamordowali porwanego chłopca 


Nowa zbrodnia porywaczy dzieci 


EVERETT 
ton). Wiadze policyjne dono- 
Szą, ŻE 


zwtoki-chłopczą” którego -opis| rzenie w całym kraju. 
Śarola 


odpowiada opisowi 


w śniegu. znaleziono | wywoiało 


(stan Waszyng- |dnich zębów. 


zwłok chłopca 
wzbu- 


Znalezienie 
olbrzymie 
Karola Mattsona 


Zwłoki 


Mattsona, syna dr. Matona z| przewiezione zosiały do lato- 
lacomy, porwanego na oczach | ma. Dr. Martson, który wyje- 
swej siarszej siostry w dn. 27 |chał do Everett, przerwał po- 
grudnia przez jakiegoś osob-|dróż, aby zabrać ciało dziec- 
nika, który pozosiawił kartkę| ka. 


z żadaniem okupu. 


urzędowy oświad- 


Lekarz 


_ Zwłoki byly wprost zmasa-|czył, że mały Mattson zamor- 
krowane, cała twarz we krwi, dowany został prawdopodob- 


w giowie widniał 


otwór i brak było kilku urze-|tek ub. tygodnia. 


na zamierzone wprowadzenie 
w życie nowego planu kontro 
rozważany będzie 
przez komitet nadzoru nad 
unieinterwencją, a kióry przez 
wnioski o ustanowieniu kor- 
dla patrolowania wy- 
brzeży i portów hiszpańsk.ch 
dawaiby dostateczną gwaran- 


li, który 


donu 


cję swobody 
wożących ani materiału 
jennego, ani 
Hiszpanii. 


suyki Suzuki, literat lat 35, 
panna Aki Yayi; literatka, by- 
ty nauczyciel Junji Hoszino, ny został na stacji Locher.o 
jeszcze jeden literat, wydaw-| przez swych przyjaciół, a 
ca, urzędnik, szewc i dwóch| îm. in. przez Maxa Schacht- 
robotników. Zebralj oni sumę| mana z komitetu trockistow- 


m | mie 


komunikacji 
worskiej, dla statków nieprze- 
wo- 
ochotników do 


szeroki | nie w nocy z czwartku na pią- 


Ślady na 
Śniegu wskazują, że trupa do 

iejsca, w którym został on 
AE przyniosła tylko 
jedna osoba. 


Śledztwo ustaliło, że ofiara 
przywieziona została, samo- 
chodem, króry zatrzymał się 
niedaleko od tego miejsca. - 

Dr. Mattson usiłował sko- 
munikować się za pośrednice 
twem prasy z osobnikiem, któ 
ry porwał mu dziecko, żąda» 
jąc 28 tys. dolarów okupis 
Ostatnie ogłoszenie ukazało 
się w sobotę. Żądano w nim 
dowodu, że dziecko jeszcze 
żyje. 

Dotychczas policja na pro= 
śbę dr. Mattsona "nie poszuki- 
wała sprawcy porwania, obec- 
nie jednak po znalezieniu 
trupa dziecka „podjęto eńer- 
giczne poszukiwania. 


Ludność Barcelony bez chieba: 


HENDAYE. W Barcelonie 
uirzymuje się nadal atmosfe- 
ra niezadowolenia i rozgory- 
czepia wśród ludności cywil- 
nej z powodu braku chieba. 

Deelgacja kobiet udała się 
do prezydenta Companys, żą- 
dając zniesienia komitetów 
kontrolnych i skupienia wła- 
dzy w rękach rządu, który po- 


winien - zorganizować racjo= 
nalny rózdział chleba. 

W olbrzymich ogonkach, 
czekających nieraz napróżno 
przed piekarniami, wybucha» 
ją kłównie i incydenty, koń- 
czące się w komisariatach. Dal 
sze trudności, w nabywaniu 
chleba mogą: doprowadzić do 
poważnych zaburzeń 


Zabójstwo Polaka w funisie 


TUNIS. — Zamordowany zo 
stał niedawno obywatel pol- 


ski J- Woliński, zamieszkały 
od lat w Tunisie. 


Powodem zbrodni była zem 


Trocki na ziemi 


MEKSYK, — Trocki powita- 


około 15.000 yenów nie prze- skiego w Nowym Jorku. 


bierając w środkach, popełnia 
jąc kradzieże i akty bandy-| ciele udali się natychmiast do 


tyzmu. Zamierzali 


napady na banki. 


Oskarżenie siwierdza rów- 
nież, iż zamiarem spiskowców | przejeżdżając jedynie przez 1 * 
była agitacja w wojsku i że| dzielnice bogate i nuste. | wie Stronnictwa Narodowego: 
rzybycia do domu 


czynione byty usiłowania, by |- chwilą - 
j ivera, wielka brama 


otrzymać broń i amunicję 


Trocki, żona jego i przyja- 


mu powięk-| samochodu, na którego ` stop- 
szyć ten fundusz, organizując | nie wskoczyło dwuch pol.cjan 


tów. 


Diego 


lajlepsze pączki po 15 groszy w (ukiemi „Krakowiankaś 


Samochód okrążył miasto, 


sta odprawionego z powódu 
braku pracy czeladnika Wło- 
cha. B. Woliński cięszył się 
poważaniem wśród tutejszej 
emigracji. 


meksykańskiej 


zamknęła się za Trockim, któ 
ry ostentacyjnie wyjął z kie- 
szeni wielki rewolwer. 


TIA RIOWIDORO OKE LAWA E 
Do Berezy - 


W związku z wypadkami na 
terenie pow. wysoko - mazo- 
wieckiego w dn. 11 b. m. w 
dalszym ciągu osadzeni zo0- 
stali w -miejscu odosobnienia 
w Bereżie Kartuskiej członkó 


Stefan Żukowski i Antoni Ty, 
borowski, 


W dniu wczorajszym sejmówa 
£ómisja budżetowa wznowiła siwo- 
jó prate, przystępiijąc dö rozpatrze: 
nia budzetu Minis'ćrstwa Spraw Za: 
"gianicznych. 

Przed wyzłoszeniem referatu za- 
‘bral głos min. Peck, który na wste- 
:pi wskazuje na ciągłe te: dencje 
oszczędnościowe w swoim resorcie i 
stwierdza, że obecne wydatki Mini- 
stęrstwa Spraw Zagranicznych są 
„już na najniższym poziomie, 

"Po dokładnym przedstawieniu 
strony buużetowej min. Beck zazna- 
czył, że już dwukrotnie omawiał w 
bi żącej sesji zagadnienia politycz- 
ne i zaznaczu, iż ze względu na wiel 
ką ilość wydarzeń międzynarodo- 
wyct być możs przedstawi jeszcze 
sprawy poliżyczre na sejmowej ko- 
misji zagraaicznej i dlatego w myśl 
ustalonej tradycji NE spraw nie 
będzie tutaj poruszał. 

W dalszych wywodach min. Beck 
ogranicza -ię do zagadnień gospo- 

areżyca Olaż do spraw emigracyj- 
nych. Coraz trudniejsze siają SIĘ 
stosunki gospodarcze ua terenie mic 
dzy narodowy m £ powodu- muru roż- 
nycu vgraniczen kiępujących obrv- 
ity hanalow e. 

Maimsiersty o Spraw Zagranicznych 
prowadzi ciągle rokowania z pu- 

;8zeźegolnymi pańsiwamni celem za- 
.pewnienia łotste rynkow zbytu. 

"Z kolei miu. Beck przedstawia 

dziatainość uelegacji naszej w Lidze 
Narodow i przypomina wystąpienie 
w sprawie terenow emigracyjnych 
i kosonialnychn. 

Mówcu pudkreśla, że zdaje sobic 
doskunule sprawę z trudnosci oma- 
wiunych spraw, ale mimo to Dvs. 
komiecznyu, by Polska zabrzhi 
glos. irzeba szukać bowiem uowu- 

vw rozwiązaniu ula zażadnienia ko 
oeniaulucho, Voiska bęuzie Ducziie 
śleuzię wszelkie możliwości nu tyin 
oucinku. «usiimy sobie ZUPEWNIE 
tereny surtwcowe i eumigrucyjne, 

Sprawózdawca pos, Walewski o- 
mawia bardzo obszernie dziatalnosc 
plucowek konsularnych w dziedzi- 
nie hundlowej, wskazując, że zasię- 
pują ou. Drax oupow.cuuici pia- 
cuwek polskich iusiytucyj bandio- 
wych. 

t.eć placówek konsularnych w 

-krajach zamorskich rośnie i spełnia 
«ją uuę”powierzune jm zadania; 

Przechodząc do spraw propagan- 
dowych, powtarza za min. Beck, że 
piepugunuą jest nasza polityka z- 
«saniczna, źe znaczenie Kolski i za- 
inieresowanie się nami bardzo wzro 
sł», 
ilustruje to przykładem, że w pri 

sie iraucuskiej z racji pobytu Mar- 
s „łk. Śmigiego-Rydza we Francii 
ukazalo się przeszło 6 tys. artyku- 
luv, a W Ca:ćj prasie bWidlOwE; .... 
knuziesiat tysięcy, 


Rozmowy nasze przeprowa-| s 
dzone z poszczególnym: miesz j 
kańcami Annopola nu temat 
ich życia i tragedii, rodzących 
się w barakach odsłoniiy dno 
nędzy aunopolskiej w całej 
śwej grozie. 


KOBIETA SPRĘŻYNĄ ZŁA! 


l 


— Visal.ście panowie, że p 
tnężczyżni są przyczyaąļ p 


wszystkich nieszezęsć — mów, 

„nam jeden z mieszkańców — 
i to jest w dużej mierze praw- 
dą. Nie trzeba jednak zapo- 
minać i o tym, że w welu ba- 
rakach tutejszych, nikt inny 
jak tylko kobieta stała się naj- 
giówniejszą przyczyną nie- 
szczęść! Nie potrzebowalbvm 
daleko szukać na to dowo- 
dów... 

— A pan jest żonaty — za- 
pytujemy. 

— Niestety, proszę pana! Ja 
tu jestem właśnie jednym z 
tych, którzy dz.ęki kobiecie 

cierpią. Nie mieszkam z żo- 
uą i sam borykam się z losem. 
maiae u Loku swego czworo 
uieletnich dzieci, 
„ — Mógłby nam pan opowie- 
dzieć bardziej szczególowo o 
tych swoich przeżyciach? 


w 


w 


ši 


Li 


ŻONA IEŚCIOWA I TEN 
ba 

— Dlatego tylko p.:na zacze| dz 
piłem właśnie. Na Annopol 


Budżet spraw za 


przyjęty przez komisję sejmową 


do odpowiecziainości ' sadow 
pocląynie wszysikicn tych, którzy taxi SzKsdli 
wiauamości roz»iewać -bątią. 


Przytułek dla łajdaków i zbrodniarzy 


Pobiła męża i wraz z matką uciekła do kochanka 


ty. Akurat stracilem pracę, ż 
mieszkania nus wyeksmitowu- 


przenieść się na Annopol, 


się, aby ten najgorszy okres 


palem po kawalku roboty. 
„ardzo ciężko, aie trzeba byio 
tuucję, w jakiej -znalezliśmy 


zwrócić uwagi ani żone moja, 
aui teściowa, 


szych przyczyn robli mi awaj 
tury, wymyślali mi, że inn, 


dzić, że inni mężowie n.e pra 
cuja, a mają pieniądze, sło 
wen nie trudno się bylo du 
myśleć, że namawiano mnie du 
kradzieży, czy innych występ 
ków. Znosiłem te wszystkie a- 
wantury w spokoju, przypu 
śżCza jąc, że wreszcie uloży się 
wszystko jakoś pomyślnie, 

„Stato aie jednak wręcz prze 

ciwnie, T i 
TRZECI eściowa, kobieta o 


niedwuznacznię zupeł 


Radkowi grozi surowa kara 


graniczn ych MOSKWA, — Według wia- 


domośći, pochodzących ź tuiej 
szych kół zagranicznych, pro: 


W ystąpienie min. Schachtf, który; + Po zakońszenia dyskusji zabrał | 668 aresztowanych Niemców 
'skazywał, że Niemcy są bardzi» jeSżcżę ráž glos min, Beck, odpo-| 6 ywać śię będzię przy 
pize'adnienć, aniżeli Palska, musid: wiśdając na postawiorić W toku Ffóż: 


łu wywołać u nas pewien riehokój prawy pyt nia. 

tym bardziej, że dane te nie odpo- 

wiadają stanowi rzeczywistemu. w  przedłozż*niu 
Postawienie przez Polskę na tere- 

nie międzynarodowym sprawy emi- 

gracji żydowskiej ma _ charakter 


rządowy m, 


drzwiach zamkniętych. Proces 


Budżet został przyjęty bez zmian Radka, Piatakowa, Sokclnikot 
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wa i towarzyszy ma być ja 
ny. oa OA 
Ostatnie przemówienie ca] 
dżónikidze  oraż aty 
„Prawdy“ atakujący Rad aw 
sposób nięsłychanie gwaltow 
ny, pozwalają przypuszczać, * 
Radkowi grozi srowa kara | 


. B w m ca m -4 
specjalny. Polska jest zaintereso- :4 
wana w rozwoju emigracji żydow- f 
skiej do Palestyny i udzieli swego | 
poparcia akcji czynników żydow- 


skick, zmierzających do nowych te- 


renów Elk Aen na przywódców groźnej szajki bandyckiej i 


Stan prawny ludności polskiej w ; : 
Niemeżech nia jest ACERIN AAN y W Sądzie a polacyjnym 
Wódz i kanclerz Rzeszy Ilitler za- Poznaniu zapa 
pewnia, że nie pragnie polityki wv-| śmierci. 
narodowienia, ale posunięcia róż- 


O położeniu ludności polskiej w dysław Frankiewicz, przywód 


w, Strażnik cudem tylko uniknął 


ły dwa wvrok | śmierci. 


Bandyci udali się następnie 


Przed trybunałem odpowia-| do Bydgoszczy, gdzie ukryli 


aS TA ród lokalnych nie ida| Ja]; Klemens Kotłowski i wód się w pewnym mieszkaniu 


Rosji Sowieckiej w ogóle nie można | CY groźnej szajki bandyckiej, 


przy ul. Wierzbickiego. W kry 
jówce tej zaskoczyła ich w no 


mówić, nie stosuje się tam bowiem | która przez dłuższy czas graj cy pol cja. 


żadnych praw tudzkich.. Wreszcie 


l suwala na terenie Pomorza 
twardę słowa padają pod adresem 


Litwy, ktorej polityka wynarodo. W. M. Gdańska, napadając na| przez o 


wienia prześciga dawną -politykę | Zagrody z bronią w ręku. 


ucisku carskiego. W. listopadzie 1935 r. ban-| to Kotłowsk.ego. ci 
W obszernej dyskusji poruszano| dyci dokonali włamania do| cza dało się przychwycić da- 


i| Bandyci w bieliźnie zbiegli 
iao ostrzeliwując się 

gęsio. W wyniku pościgu uję 
Frai iewi- 


szereg spraw, Na pierwszy plan| składu jubilersk.ego Marza w| piero w grudniu 1935 p, 


jednak wybijały się zagadnienia 


i j Sopotach, gdzie skradli znacz- 
gospoda. zc i emigracyjne. ocz 2 $ p ST 
Mówcy dziękowali min. Beckowi| ną ilość biżuierii wartości ok. 


za poruszenie sprawy kolonii na te- | 5000 guldenów. 
renie między narodowym i zwrucali 
się doń z wezwaniem, by nie omi- 


Wracając z łupem złoczyń- 
ngt żadnej okazji celem urzeczy» X zau Się pa gram eyo 
wistnienia naszych dążen kolonial-'SKO-gdaúskiej na strażnika, 
nych. ttórego zasypali gradem kul. 


W niektórych pismach ukazały się wiadomości o rzekomych nadu- 
życiach podatkowych, ujawniony.h w naszych firmach, w związku z rewizją 


przeprowadzoną przez Władze S<arbowa w dniu 


że względu na to, że żadnych naduż yć ni 
ich ujawnien.a, przaciwn.e jestaśm, w pJs.adaniu 
wsaaz Skaroowycn, stwierdzających, iż żadnyca 


czy też materialnych nè było, 


ża rozsiewanie fałszywych informacyj pociąynęta podpisana firma 
d-Karaej rOzsiawającycn te w.adomośti oraz Kalwin: AA E o. 
wa dla firmy i ktamwel® 


prowadziliśmy się z żoną i z| mawiać poczęła żonę do wy- 
ej matką przed czterema la-| szukania sobie przyjaciela, 


KOCHANEK BYŁ 
SILNIEJSZY 

Rozmówcu nasz przez chwi- 
lę milczy, u wreszcie ciągnie 
uieprawaopudobną wprost lr- 
storię dalej: 

— Duoszio wtedy do pierw- 
szej bójki. Muszę tu panu za- 
zuaczyc, że mieszkaliśmy w 
„zbie, w której oprócz nas by- 
ly dwie rodziny i pewien sa- 
iwdiny ślusurz. len ostatni. 
tobuz był z pod cielnnej gw.az 
uy, pracowal, zurabial nawet 
dość dobrze, ale mieszkał na 
Annopolu, żeby mieć więcej 
t 'eniędzy us, kobiety į na wód 
sę, bo muno możności nie piu 
"M naturaluie za komorne, 

Otóż wtedy, gdy teścicwa za 
zęlą żonę nuinawiać du wy» 
s«ukania sobie kochanka, ne 
moglem już wytrzymać, rzu- 
ciem się ua nią i uderzyłem 
t4 kijem od szczotki. Rozyo- 
vzala bójka. W pomoc matce 
poszla moja żóna, a gdy i obie 
we mogły sobe zę mag pora- 
dzić, rzucił się na mnie ślu- 
surz. Pobili mnie wtedy tak 
»rasznie, że Pogotowie zabra 
io mnie Jo szp tala. 

Znów następuje przerwa w 
opowieści. lozmówca prze- 
żywa jakby po raz wtóry tę 


o « nie było innej rady, jak 
Ze wszystkich sił siarałem 
rzetrzymać. Siaralem się v 


rač} i nie zusypiając spra- 
jy, gdzie tylko mogte: to ia- 


Szlo to wszystko naturalnie 
ziąć pod uwagę ` czasy i sy- 
ę. Niestety nie chciała na tu 


Dzień w dzień bez najmniej. 


ężowie potralią sobie zara 


r 


rdzo zreszłą, jąk s ę dowie 
iałem, burzliwej przeszłości 


elnie na- 


spółka Komanoytowa 


spolecznej, 


10 grudnia 1336 roku. 


2 bjło, nia mogło też być 
dośu.ieniów urządowyca ubogimi łurmerami, mieśż a 
ausualijskich. Przed 18 nue 


ucayo.eń czy tornalaych, 


Opryszek wyrwał się jed 
nak eskoriującemu go pom 
cjantowi i boso zbiegł prze? 
zamarzn ęte jezioro, ukrywe” 
jąc się w lesie. 
żę Wkróice znalazł się jednak 
również pod kluczem. , ,. 

Sąd Okięgowy w Chojai 
cach skazał obu bandytów 28 
liczne zbrodnie « rabunki B 
karę śm.erci przez powieszę 
nie. Ubecnie Sąd Apelacyi” 
ny w Poznaniu wyrok ten 28 
twierdził. 


PZ KI WRZOSEK aaa AKC OTOZ a 

e j 
gia w přucacha! 

Niezwykły wypadak w Auszrali A 
Mała, licząca zaledwie dwa ' glębi połowę Australii, W ci& 
centymetry igla, poruszyła do | gu wielu tygodni byla ona p% 

wszechnym tematem rozmo 
na wsi i w mieście, Z jej P% 
wodu zwrócono się do iudnost: 
o pomoc, urządzono kwestę 
maika z synem odbyli dlug4 
kiikudniową podróż. ! 


y ; ui 
1gia ta znajaowaia się W pi 


cu wzecaleiniego Kalwina ROŚ") 


crsa, który wiaz z rodzicami 


Ą A 2 | | 
siącami Kaiwin  poiknąl 16'% 


Pani Rodgers, jek zresztą I do 
lec nie mieli o tym pojeo armu] 
piero gdy po pewnym CZ 


mae | 


lać, 


Š 104 
matka doszia do przekonań o) 
że z synkiem coś jest nie w czł 
rządku. Chlopczyka odwie 


w A z d gieg 945 kilome | 
Łuszczarnia Ryżu wW Gdyni rów taas., Melbcunaikć 


awanturę, bo w oczach kręcą 
uiu się izy, 

POKŁUCONA RODZINA 

— Udy wróciiem ze szpita- 
ie — mow: dulej — dziećmi 
zuopieku, „u s.ę sąsiedz., bo 
zoua wraz z teściową | tym 
siusar<enm uciekla. |ozosla- 
ielu więc sam, « tak sam mẹ- 
czę się do tej pory. 

— Dobrze — przerywamy 
— a nie probowai pat: w ża- 
den sposób dochodzie swojej 
«rey wdy f. 

Rozmówca uśmiecha się roz 
paczl. wie. 

— Nie chcę tego ryzyko- 
wać! — mówi. — lamtG pubi- 
cie wystarczy mi na dluższy 
„eszcze czas! Zresztą takich 
wypadkow na Annopolu nie 
putrzebowaiby pan specjalnie 
szukać. Zdarzają się one aż 
nudto często. Widzi pan tyl- 
Ko, że nie zawsze mężczyzna 
jest tu tą sprężyną zia... 

Do smuinej opowieści nie- 
szczęśliwego ojcą dodać nale- 
ży, że takich pracujących i 
uobrze zurzbiających miesz- 
kujrców jes! na Annopolu bai- 
dzo wielu. Nie płacą oni ani 
rossza Komvcnego, a głównym 
celem ich życa jest tajda- 
ttwu, siauie awantur i żero- 


, dokonano prześwietlenia „pluć 
malca. Lekarze twierdzili, s 
dziecko będzie żyć tylko WO 
czas, gdy usunie się z P 
obce cialo, 


nieszczęśliwemu malcow j 
Wkrótce urządzono na ten% 
kwestię. Pierwszy datek WA; 
posiadacz ziemski Karol 
nibere z Sydneyu, który © 
rowal 125 funtów. 


go, czego nie . uczyl! 
ízy ludzkie! Powstała ca 
mia wspólczujących ludzi, 

rzy o..arowali swą pomon age: 
cowi. Profesor Jackson í 

szował, że bezpiatnie 
operacji. Uniwersytet w. 
delfii zakomunikował, 
niesie koszty leczenia CHOM 


nego przewiezienia matx 
na do Filadelfii, Zapocząt* je 
na 
o hs 
5: przyniosła 30.000 ZOE 
Zaraz po przybyciu - zają! 
na Rodgera do LON: 
się nim profesor Jacko": y 


ze 


luca 


4 
Sytuacja zdav uła się by; 


beznadziejna, tylko cud 2208 
tu pomóc, 1 stał się cud! sią 
szersze kola dowiadywały $! 
o nieszczęściu, jakie naw 
lo rodzinę farmerów, i CO 
większy odłam opinii, Że 
zbyt biedny, aby korzy$ 
pomocy odpowiedniego. 
rza, Uważano, że obowiąz 
każdego jest niesienie pom**: 


Coraż 


„edzi* 
oraz 
jes! 
tać 2 
leka 
kiem 


1 


fia 
I drobna igła dokonała isy 


la 85 


kons 
do fila- 


Z 
horeg? 
e że; 


malca. Australijskie koleje. 6 
lazne ofiarowały się przew d 
matkę»z chorym dzieckiem 

portu, a przedsiębiorstwo, i 
towe „Roosevelt Steamship jat 
ne“ wyraziło gotowość DEŹP 


§ 
kii a 


. `- 5 
rzez posiadacza aoa, że 
Coratbire zbiórka pi 


Fiiadefi 


miejsca dokonał operacj | gł 


wanie na działalności op.eki|ciągu siedmiu minut y 


iglę z pluca. 


asie |- 


_Stuzłotówka | 3 
kilo- , Czytelni ; olenderska 
M | niku! ka przeczy-|tronu, księżna. Juliana ;-jej |grafię naszego 

ze zdanie, staraj się | małżonek w dalszym ciągu |dobrze poinformowana 0 sto- 


był | opanować nerwy, albowiem sil 


sunkach panujących u nas. 
Podczas swego kilkudniowe 
go zaledwie pobytu w Polsce 


budzą wielką'sensację w Kry- 
nicy. Prostota i bezpretensjo- 
nalność księstwa budzą pow- 


zabi- 


{Re wzruszeni ció 3 
| J 1e któ > CIĘ CZE 
j a , re cię cze 


a > b eem 
1 może zaszkodzić Twemu 


zie- | zdrowiy! r z 
vbie| ie ne Wae AS so- | szechny zachwyt. księżna „Juliana zdołała już 
riy- | taj; ęzimnej wody i czy] Para książęca spożywa po-|przyswoić sobie ` kilka słów 
aciła | Na troi |... |siłki w ogólnej jadalni „Pa-|polskich. Prawdziwą niespo- 
cżala, zę wano I uli- trii“ į je te same danie, co po- dzianką dla slużby „Patrii“ 
s |.. Skąd się ih z |, za Tki zostal: goście pensjonatu. było pierwsze odezwanie się 
È damy w po ielios 4 SARE i| Jest rzeczą zupełnie zrozu- księżny po polsku. 
wyjęła z TRWA ka ja miałą, że każdorazowe poja- Gdy ktoś ze służby zapytał 
Nosa | cenn ie ka: ECA wiecie się pary książęcej w | Lo niemiecku następczynię tro 
nal na sw ił POPYT ; wytru- jadalni wywołuje ogólne po- | nu, FR zje obiad u siebie, czy 
„i, wobodę. Właścicielka e. wszyscy goście prze |ua dole, księżna odparła po 


Popielic nic nie spostrzegla i 


w ; olsku: „Proszę, tak”, używa 
lic rolce zniknęla za rogiem u- A j > 7 


słów polskich, jak „dobrze, 
Pok dziękuję, jak jechać” 
it. d. 

W pewnej chwili gdy zjeż- 
dżała na nartach fotografowie 
chcieli ją sfotografować; księż 
na zasloniła twarz i wykrzyk- 
nęla po polsku: „fotografować, 
nei 
PROSTOTA W OBEJŚCIU. 

Personel „Patrii“, który ob- 
sługuje książęcą parę, jest 
oblegany przez dziennikarzy 
i ciekawych kuracjuszów, któ 
rzy pragną dowiedzieć się jak 
najwięcej szczegółów ż życia 
dostojnych gości. 

Służba wszysikim powtarza 
w koło, że jest zachwycona 
prostotą i bezpretensjonalno- 


stają jeść i wlepiają spojrze- 
nia pelne ciekawości w księ- 
stwo. Ci jednakże malo się 
tym przejmują. Spokojnie spo 
żywają posiłek, wdając się w 
rozmowę z niektórymi gośćmi 
i przedstawiając się im. 


CHWALĄ 
KUCHNIĘ POLSKĄ, 
Para książęca przekładała 
na wszelkie dania potrawy 
iście polskie. Książę Bernard 
głośno wyraził swój zachwyt 
dla kuchni polskiej, wyraża- 
jąc się z uznaniem o barszczu 
po polsku i sztuce mięsa po 
polsku. Księżna Juliana po- 
dobnie jak małżonek wyraża 
się o kuchni polskiej. Nie ja- 
da tylko zup, ponieważ dba o 


bz, banknot spadł na 
Rek eżal, niezauważony tak 
irskiaj 151 ktoś zauważyl. 
6 RAE 
| kiem Zad W Czarny m WSI: 
| na RAE rża|, zbladi, rzucił się 
kugy otówkę, jak jastrząb na 
poje I ukrył ją w kieszeni, 
1 agle za jego plecami roz- 
egl się zdener š 
C wowany głos, 
e AN 
mama A pan TAANE PRETA 
R podnosi? Oddawaj pan 
ezwlocznie! | 
poja sza! ao młodzieńca 
erze, , Z podniesionym kol 


À — (` ; . 
ziej Caluj mnie pan w nos!— 


5 
ko- 
om 


i 
| 
i —, 


iziejs 0 rzył sia f 
: , yl się facet z swa wana A swa linie i ni } Jy; 
k 0e) sikię acet z czarnym wą |swą linię i nie chce tyć. PRIES EPE? 
skle- r ea orsa jest moja! 4| Ale zainteresowanie polsko- zł księstwa. „Książę ie być 
sunię | ZU mi wyleciała. ścią nie ogranicza się tylko da PRACE tę WYRA 
| nie ; iech ją skonam, jeżeli to| kuchni. Przed wyjazdem z cja JAA PE BA SP 3 
| mł Ja zgubiłem! — zaklinał się| Holandii mloda para zaopa- oh r dodał a 
odzieniec w iesionce i: c. TR Pa- i aie życzy sobie, aby jego, ja- 
| (SiE w jesionce. trzyla sie w słownik polsko- kó a ńałżonk Av Czy mko] 
mloda E Iżyjtal — wtrącila się | niemiecki i w caly szereg map rel; rE E, u 
niej” | rą ni obieta w chustce, któ |. przewodników+ ,Ppzegtudio- VIOI . A à 
a nie wiadomo skąd. się: lu 20 Kiedy kelner przyniósł księ 
0] wzięlą, — Jak pragnę szczęś- stwu-do apartamentów herba- 
Pij tla, że to moje! > > Najsłynniejszy jasnowidz tę i chciał nalać ją do filiża- 
wole) u acet z wąsikiem i młodzie- nek, książę mie zgodził się na 
rza. geo jeSionce zaśmieli się jed WOMOUTH st . 7. 
cześnie — Sam potrafię to uczynić — 
EZ p Mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajem- = RZYSA FZ 
byłe it He, he! Dobry kawal! Pa nej, uznany jako wszechświatowej sławy PAGE tali s; d 
zon% ; a na sto złotych wygląda, fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”“ Ja » popu arną sta l Ssię*C 0- 
jesł Ja na kamienicę! które jest n.eomylne, daje w transie jasno stojn: goscie w Krynicy, swia 
cłón di A 'edzi skich iklanvch| czy fakt, że sani ctórymi u- 
sika | IRO kłócących "się. podbiegł | aemet wan ni aegen. Bas mt date zje pare kalążęca ua spa 
blie ca Fany osobnik w cyklistów | ność zeobycia miłości pożądanej osoby CAJE Si pars EE DIEA 
skie” Przepowizda przoszłość i p:zyszłość, Opið cer są następnie o Aent 
= Przepraszam bardzo! Coļcowole horoskopy | anelizy gratoiogiez srzez publiczność, która płaci 
to Za głupi PTEE ete ne. Medjum zestawia- pewna wygiane|zą kurs od 5 do 6 złotych. 
nil- zlot DE kłótnie o moje sto N-ry losów, podaje gdzie takowe można Miars zainteresowania ksią 
C. K | sze ych. Przed chwilą mi z kie | na>ye. W zj loterii padło 43 wielkich] „| AEEA SNe Ib i 
ach. ni wyleciały. Proszę oddać. | wygranych, wybranych przez Medjum. Po- ŻĘCĄ parą jest rownież olbDrzy- 
eję uj Nie łżyj pan! yeas oburzyła dać datę usodzenia, imę i nazwisko i za-| MI wzrost międzymiastowych 
i | się 0 SBa ot d e Ae eaaa z LA dia kontaktu. Na| pozmów telefonicznych. W cen 
ma widzial : CC. — DA- | koszty portowe załączyć ZI. 1 znaczkami|.Lali telefonicznej panuje nie- 
m ziałam, jak pan dopiero | pocztowemi. Adres: Króków, Lubicz 22 m. 7. | ` s kwota SE 
$ knajpy wychodził! Od | zemomea ZO RE WWR TZS zwykłe ożywienie. Od chwili 
trzech przybycia księstwa zanotowa- 


godzin pan tam siedzial! ż ; : ; 
l no 361 rozmów międzymiasto- 


FEA ABA UW 


Królowa Holandii przybędzie do Polski? 


Krynica oczekuje również b. króla angielskiego 


następczyni | wała dokładnie historię i geo-| dy, nie wiadomo. Opiera się 
kraju i jest|ona prawdopodobnie na tym, 
że królowa: udaje'się w po- 
dróż zagranicę. 

Przede wszystkim ma zwie- 
dzić Szwajcarię, a. następnie 
uda się prawdopodobnie do 
Austrii, ponieważ od 16 stycz- 
nia zamówiła apartamenty w 
hotelu w Igels. 


czanie z uporem twierdzą, że 
królowa Wilhelmina przybę- 
dzie do Krynicy. Dowodem te 
go ma być okoliczność, że 
książę: Bernard 
się-apartameatami sąsiadują- 
cymi z pokojami zajmowany- 
mi przez parę książęcą. Chciał 
je zamówuć, ale okazało: się. 
że Są one zajęte. 

Te d 
y być właśnie przeznaczone 
dla królowej Wilhelminy. Jest 
Łardzo możliwe, że w tych 
pogioskach tkwi źródło praw- 
dy i że królowa rzeczywiście 
przybędzie co Krynicy. 


kogłoską obiegającą Krynicę 
jest zapowiedź przybycia do 
tego uzdrowiska księcie Wind 
sor, przebywającego w Austrii 
w zamku barona Rotschilda. 
Ponieważ książe zna holender 
ską następczynię tronu którą 
bardzo ceai i lubi, kryniczanie 
wysnuwają stąd 
skorzysta z okazji i osobiście 
złoży jej powinszowanie. 


derskiej ńastępczyn. tronu w 
Kryn.cy wywołała sensację w 
całym świecie. Krynica 


Skradli dorożke z koniem 


szawskich 
Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpoznawał spra- 
wę o kradzież... dorożki z ko- 
niem. 


zowej 12, gdzie mieściła się 
stajnia dorożkarza Jana Mon- 
tewiki, zakradli się dwaj zło- 
dzieje i, wyprowadziwszy do- 
rożkę, zaprzęgli do niej konia, 
po czym niezauważeni przez 
nikogo odjechali na miasto, 


właściciel spostrzegł kradzież 
i zawiadomił policję, która ie- 
lefonogramami ostrzegła wszy 


tów, patrolując ul. Nowolipie, 
zauważył poszukiwaną doroż 
kę, w której rozparci na sie- 


zu urosła do rozmiarów świa- 
towego uzdrowiska. 

Do Krynicy przybyło już 
bardzo wielu dziennikarzy za 
gran cznych, szczególnie holen 
derskich, którzy podają do Ho 
iandii wiadomość o tym 
wszystkim, co się dzieje w Kry 
nicy. 

1 Zainteresowanie naszym u- 

Mimo tych danych kryni- zdrowisk'em w Holandii iest 
tak wielkie, że przybyło tu już 
kilku przedstawicieli  arysto- 
kracji holenderskiej, jak i sfer 
przemysłowych. 

Krynica stanie się prawdo- 
podobnie bardzo modna w Hot 
landii i być może że wejdzie 
tam w tradycję spędzanie m:0 
dowego miesiąca w raszym 
uzdrowisku. 


JAK KSIĘSTWO SPĘDZAJĄ 
CZAS 


interesowai 


rugie apartamenty mia- 


Para książęca większość 
dnia spędza na nartach. Mię- 
dzy jedną wycieczką a drugą 
skiada oficjalne w.zyty à 
przyjmuje dostojnych gości: 

Wczoraj księstwo odwie- 
dzili dyrektora zakładu inż. 
Nowotarskiego, z którym omó- 
wili szczegó.y ich dalszego po 
bytu w hrynicy. Poza tym 
przyjęli delegata MSZ. Zales- 
kiego, który ziożył im powin- 
szowania i wręczył piękną 
wiązankę kwiatów złożoną z 
40 kremowych róż i mimozy. 

Księstwo przyjęli również 
wicekonsula holenderskiego z 
Krakowa de Bryna, i członka 
poselstwa holenderskiego w 
Warszawie, radcę Scharren- 
burga. 

Ks ęstwo przyrzekli, że wie 
czorem zaszczycą swą cbecno- 
ścią zawody hokejowe. 


Bardziej już fantastyczną 


wn.osek, że 


ZJAZD GOŚCI 
ZAGRANICZNYCH 
Lu KRYNICY 


"Wiadomość o pobycie holen 


odra- 


Bezczelny popis złodziei 


Zuchwałość złodziejów war | dzeniach jechali trzej pasaże- 
nie ma  granic.|rowie. Dorożkarz w świeżut- 
kiej liberii siedział na koźle. 
Jak się okazało, był to Mie- 
czysław Wiliński, który kra- 
dzioną dorożką obwoził po 
mieście swych kolegów. 
Wczoraj Wiliński został ska 
zany na rok więzienia, a Go- 
dziszewski na 10 miesięcy. 


N EEO a aaa S 
Ks. Windsor osiedli 
się w Tunisie? 

TUNIS, — Pisma tutejsze “o 


dają, że były król Edward ma 
zamar osiedlić się na stałe w 


Do podwórza przy ul. Obo- 


Dopiero po kilku godzinach 


osterunki 0 kradzieży 


stkie zama ; A 

dorożki Nr.'380. c? op się Anwet 
j j lician-| zdjęcia palacyku: w sty 

Nazajutrz jeden z policjan ję P OaE 


maurytańskim, 
został zakupiony przez panią 
Simpson. 


"- Mledy, proszę państwa!— 
ił dy, p eH : yólą 5 , poż; i 
ój Eet atay] zdenerwowany fa- 6.30 „Kiedy ranne”. 6.33 Gimnastyka. ych 2 dł A I który i 723 
cet Z wąsikami. — Słowo daję, |659 Muzyka lekka (plyty). 7.15. Dziennik granicą, spośród których £ 
: o . e anie sl poranny. 7.25 „Parę inio:macyj”. 7.30 Mu- odbyto z Holandią. 
1uni* moje pieniądze. zyka (płyży). 8.00 Audycja dia szkół. rzy © 2 > ; 
tu hodź f l li z t 1 | 8.10—11.-3 Przerwa, 11.30 Auaycja dia szk5ł Miedzy innym! królowa 
ry : Z pan uo po icjan a: | 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Muzyka sa.onowa. Will el * + ł YCZO 
oko- > zlapał go za rekę młodzie- |1259 „sex ułożyć buażet: = pogzcanka. une dresie: KĘ A y N 
+ n Az ` 13.00—15.09 Przerwa. 15.00 Wiacomości Q0- | paj r . za. | 
oraj iec z podniesionym kołnie- | spoda:cze. 15.15 „Fragmenty operowe" -- taj po raz rugi z corxą 3 a 
e na | "Żem. koncert (płyty). 15.5 „Skrzynka technicz- | skutek tej rozmowy rczeszła 
Ą na* — rec. Wacław Frenk.ei. 1630 „Za-| =$ ze E 5 
nicy Osobnik w cyklistówce zni. | gadki muzyczne” — auaycja dia dzieci się po Krynicy. pogłoska. ze 
ń ył głos * | Starszych. 16.0 Konceit oik.estty piacow-| holenderska królowa przybę- 
ancy, Spa mkow Iramwajów i Autobusòw Mi.elsk.Cn. j Poy iz ta do Polski v 
. = i 1 £ni ei 17.00 „Żołnierz K. O. Pu a młodzież kie-| GZIEe Z W 1 
rzą” . anowie! W jedności siła! sowa" — odczyt. 317.15 „Kzaoko siyszane Il t zy osl ce saN raw 
kim) 0 się będziem żryć! Jest nas | p:eśni”. 17.50 „Z kłopotów pieiegenta w e w tej poglosce Jest p a 
Czworo! Po 25 r Ameryce” — feleton. 18.00 Pogauanka sk- 
a. voro! Po 25 złotych na ryło! | tua.na. 18.19 Wiadomości sportowe. 18.10 


„zlelmy się, póki więcej osób 


Koncert rekiamowy. 18.45 Program na iu- 


18.50 , Nie czekajmy, lecz sami weźmy 


nie L, tro. 
zie przyleci, się do pracy” — pogadanka. 17.09 DZIW: 
7 ; : ny $iuo'* — obrazek z powieści. 19.20 „Pły- 
— Racja! — przyłaknęła nie |ta za płytą” — muzyka taneczna. 20.35 


wiastą w thustce. 


„Chwila Biura Studiów”. 20.55 Pogadan<a 


Magazynierzy kradi 


i sprzedawali właścicielom ulicznych stacyj 


a. Ni $ aktuaina. 21.09 Koncert chopinowski. 21.30 
S ta iech bedzie gams westchnął id Pr E 22.60 Muryea anser 
iuro | facet z czarnym wąsikiem. — | Sena audycji o godz. gapo 7 ao , a ; 
pru- | Fsiakość! Już w kieszeni mia- Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
gen. | m... No, chodźcie państwo E | yaa w Warszawie toczyła się 
swej | łozmienić, a leci na łatwy chleb. sprawa, będąca echem głośne- 
ról. tym momencie nadbiegła| — Kiedy ja naprawdę zgubi |go z przed roku procesu o afe 
dróż ama w popielicach, której stó łam! Proszę w tej chwili oddać | rę benzynową na terenie 1 puł 
ści- | złotówka wyfrunęła z torebki. | całe sto złotych. ku lotniczego. 
sma Przepraszam! — spytala RZY: „właścicieli” stuzło| Magazynierzy składnicy wy 
pczenym głosem. — Czy pań tówki spojrzało z ironią na pią| wozili beczkami i.cysternami 
tó SCE gdzie stuzło | tą. N /de?1 Wszyscyś benzynę lotniczą, „która jako 
= i? Wyleciała mi widocznie| — w»: SPIE WIN A ŻY SCYS- | najlepsza dla odróżnienia jest 
orebki. my naprawdę zgubili!“ A tyl: | pgrwiona na kolor różowy. 
sko- „Czterech „właścicieli** stuzło |ko po 25 złotych dostaniemy! 
7 z0- tówki spojrzało z pogardą na|A paniusia chce sto? He, he! Kradzioną benzynę nabywa 
į 20 | ową reflektantkę. Sprytna! ldź -paniusia lepiej | li właściciele ulicznych stacyj 
ibie- — He, he! Patrzcie ją! Nowa |swoją drogą, bo jeszcze może benzynowych, a m. in. nieja<i 
rze | WSpólniczna się znalazła. panią nieprzyjemność spotkać. [wanowski, utrzymujący sta- 
i cję na ul. Czerniakowskiej. 


BALA 


— Wstyd! Elegancka dama, 


Napoleon Sądek, 


W toku śledztwa przeciwko 
złodziejskim magazynierom 1 
aserom trzej szoferzy Stefan 
Milczarek, Michał Tarczyński 
i Jan Jaworski zeznali, że lwa 
nowski sprzedawał „różową. 
benzynę i io pocenie tańszej 
niż gorsze gatunki paliwa. 

Na rozprawie, która odbyła 
się przed rokiem, wszyscy 
trzej cofnęli obciążające lwa- 
nowskiego zeznania. Milcza- 
rek dodał, że w policji wymu- 
szono od niego zeznania. 

Sąd Okręgowy wobec rażą- 


cej sprzeczności z ustalonym 
stanem rzeczy. odpis protokó- 


benzynę 


łu zeznań - trzech szoferów 
przesłał do prokuratora, dopa 
trując się cech krzywoprzy» 
sięstwa, 

Wczoraj wszyscy trzej szo- 
ferzy, oskarżeni o złożenie fa 
szywych zeznań, stanęli prze 
Sądem Okręgowym. 

Sprawa była poza tym o ty- 
le charakterystyczna, że nie 
było w niej ani jednego świad 
ka: wszysiko opieraŁo się na 
dokumentach i odpisach z akt 
poprzedniej sprawy. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi 
dziś o godz. 1 po poł- 


z” 


„a 


DETEN ZAPŁATY: 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, --__-| 
A MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU a ay 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokołem, z i opiekunka, — uśmiechnął się Tadeusz. 
rozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisu- 


} — W takim razie umrze! Z własnej mojej > 

24 z AN A RAMY A 

Yza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil» O, te nasze matki! Któż im dorówna! 5 położę JĄ trupem! . ‘sfaw Cze. 

i pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca „Stara Piasecka siedziała w kącie i cerowała ja- — Wyrok śmierci zapadł —odrzekł Stan's h 

atiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i | kieś skarpetki. Uniosła glowę i spojrzała spodełba | Trudno go jednak wykonać. Tania jest córka MI iaci 

zmarła iE eetet latina zakochała się w bojow. | ną Tadeusza i Stanisława. nowa i tak samo, jak strzeże Iwanow samego eh 

Su 'Sokół Sraa Wal wiłabryce tena 4 Fofakiewicza. — Muszę go zaskarżyć, tego pańskiego towarzy: | bie, strzeże również swej córki, Willa jest ot he 

Między robotnicami tej fabryki byla młoda i ładna Jadwi. | Sza, Tadeusza, — odezwała się, ze wszystkich stron szpiclami i żandarmam: AR 
ga lzdcebska, która skrycie kochała się w Orlińskim. Maj- i 

ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował ją 


— Nie wiem, z czego żyje, Nie do ust nie bierze. prozno usiłowaliśmy dostać się do niej... Ta p 
zniewolić. Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła Proszę 50, żeby usia I do sto u, a on wciąż jedno atorka zapewne wie, co ją oczekuje. Dlateg" 
lecz w czasie szamoiania się 2 nim wypadła jej odezwa, | i to Samo: nie jestem piodny, nie jestem głodny. | kr wa się cały czas, nie wychodzi poprostu zw 
którą otrzymała od Sokola, Kazimierczak, chcąc się zemścić | I co mam zrobić? Sądziłam, że wy się takimi spra- tanisław mówił rozgoryczony, jak gdyby 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- wami nie przejmujecie. I czy warto zamęczać się żal do Tadeusza. : 
PE Poda Tel z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że dla dziewczyny, dla jakiejś tam Tani? : zI Ach... Fy Tadeusz pogładził ręk „swoją e) x 
przygotowuje zamach na pulkownika Iwanowa. Tania po — Nie warto, nie warto, — roześmiał się Stani- | prynę, mówił tak, jak gdyby się liómaczy 
iuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- | sław. 


Któżby pomyślał, że Tania... Ach! niech ją Li 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wyslała więc anonimowy — Tylko proszę bez złych nowin, bo od kilku | porwiel aa tel 
hdo P Aow pika TRE NAT JE EGO dni, od czasu, gdy był tu ten pan Pawlak, chodzi Znów zamilkł, zagryzł wargi, potem powied ce 
aresziowano w pobliżu willi w Oiwocku jakiegoś bojowca | pun Tadeusz bez glowy. Pal 


sca i rp pete A Ą g | % ' Cin 
i jednego papierosa za — Trzeba ją jakoś wydostać z willi ojca. [ne 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz. | . drugim, że ledwo mi domu nie rozniósł. Nie je, nie | wymyślić jakiś fortel, aby uwierzyła. lania m 

po wek l aueuszu, P posiapyw ha Tania pod pije, nie syp:a w nocy, a główna bieda w tem, że umrzeć, mus!, musi! odt 
wpiywem wyrzutów sumienia dokonać suma wlasnoręcz- PP? ERACI Z sara ax gó, : SZĄ PP ; eg p — adi 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- | nie, starej kobiety, nie chce posiuchać. Bo Ja p% Właśnie uczyniliśmy pewną próbę, 


g 
o 


ki i kazała ste zawieźć do ratusza. ; wiadam, że żadnej dziewczynie nie wierzę, Dzisiej. | Stanisław po chwili milczenia. 4 
„Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na | szą młodzież to nie to, co było za dawnych czasów. — Co za próbę? — uchwycił go / Tadeuśż 
nim zamachu, ale pul ownik odebrał jej rewolwer i mu- Dzisiaj jabym żadnej dziewczynie ióżzautała: rękę, i 
sil do tego, by udała się z nim do Oiwocka, Po drodze, s ; MA j , Qs; . Wysłalić do nież li cz: 
gdy jechala powozem zauważył ja doktór Dluski. — Racja, racja! — roześmiał się znów Stani- — Wysią ismy do niej Ist. | jąc 
Gdy Iwanow zmusił Tanig, by udała się z nim do Otwoe- slaw, przerywając potok wymowy staruszki, — — List? W jaki sposób? 
ka, a bojowcy podejrzewali ju 0 zdradę, ]adeusz po uciecz- 


çe z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy= My Już go tu siłą nakarmimy! 


b 2 a ~ ty 
— Był to pomysł jasnowłosej Zosi. Mieszki) = 
sza, Piaseckiego, struconego przez Moskali. 


o, pa ; Bt TANIEJ się 
ostatnio z Tanią i nie chce uwierzyć, że Tania l po 

Piasecka udala się do mieszkania Tani na Grochowię, ale prowokatorką. Uparła się, by ją przedtym wy? Sit 

tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wubec tego chać, twierdzi, że trzeba zbadać przyczyny, kj > 

Tadeusz poslat ją z karteczką do doktora Dluskiego. Tegu i hnel drog lrad I 
veusz posla! ją z K 4. 09 (OKI isKie Ją pchnęly na drogę zdrady. 

dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy. 

slunnik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 


© zdradzie lani. fadćusz polecił natychmiast Pawlakuwi za: 
wiudomić kogoś z wybituych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej spruwie. 

Zbliżyt się termin rozprawy sądowćj przeciw Jadzi 
lzdebskiej. Sprawą odbyła 'się w sąuzie wójskówym, gdzie 
zjawii się Kazimierczuk i pułkownik * Iwanow, obciążając 
oskarżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki, 
Obrońca, któremu »rzewodniczący sądu utrudniał pracę, 
zrzekł się obrony. los żabrała Jadzia, by powiedzieć swe 
ostanie słowo, 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 

ilku wywiaduwców, którzy usiłowali jeszcze przekonuć ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego", Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięta. 

A tymczasem Tania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. 

Tania otrzymała bukiet kwiatów rzekomo od swego na- 


: Sti 
= ba. nonsens! — drżał głos Tadeusz] ** 
zie, jak ona, nie zasługują na żadną Ar 


— I to mówisz ty? — dziwił się Stanisław) $> 
Zdaje się, że cicbie z Tanią coś łączyło, że to ty 
sprowadzileś do nas. | 

—. Wlaśnie dlatego, że ją tak bezgranicznie b $ 
chalem, nie zadrży nawct moja ręka, gdy ją beż Ug 
zabijal. Powiadam ci, że to będzie największa d| zo 
mnie satysfakcja, jeśli wykonam wyrok śmiefj PY 
nad Tanią. No, pow'edz, co za list wysłaliścieć| &? 
niej? AF 

— Przekonała nas jasnowłosa Zosia, że trzeb od 
wypróbować ją. Zdarzają się pizecież wypadki? 


, PATA w, kl sù 
rzeczonego w którym odnalazła liścik od Bojowej Organi- prowokatorzy żałują Sry SĄ SAH, e 
zacji, nakazującej jej stawić się vznaczongeo dnia na rogu re popełnili nie tyle ze ziej woli, ie z powodu. dl c 
rólewskiej i Placu Saskiego, by złożyć wyjaśnienia prze komyślności. Dlatego też po rosiliśmy Kazimier Sz 
cheap komiga; Na znak tego, że U dze: tg, miala Nowickiego, wiesz, tego z zielnicy Powązki, al J 
wysla asyhsę, swą nianię, na targ, by tam nabyła żywego f r ; no | ws 
prosiaka. Tania wysłała z ziwioną Wasylisę na targ. Gdy nani napisał gryps do Tani. Jest specjalistą 18 
stara niania wychodziła z willi spotkała pułk, Iwanowa, Bry psow., | m 
Zgodnie z żądaniem Wydziału Bojowego posłała Tania 


swą nianię na targ, by kupiła żywego prosiaka, Tania roz- 


— No, i co dalej? i 
psala nad tym, w jaki sposób pojechać do Warszawy. 


— Bibułkę tę związaliśmy wstążką wokół b A! 


końcu zdecydowała się: weszlą do pokoju swego ojca. Pem zek: przez numerowego posłańca posłaliśw) 
Opowiedziała mu u kwiatach, które rzekomo otrzymała ani, rze omo w imieniu jej narzeczonego. | 
od swego narzeczonego i prosiła, by jej pozwolił pojechać — A coście tam pisali? 
do Warszawy, aby an Wybrać w W kaati pi — No, napisaliśmy, że wiemy o jej zdradzić 
siać narzeczonemu. Gdy wanow odmówi Jej, wróciia da . . p PRACZE | 
swego pokoju. Po uplywie pół godziny Iwanow zauważył, a jednak żądamy, by przybyła na umówioð 
że lania zniknęła. Wszczął alarm, æo uapróżno: nigdzie micjscę. 
Jari DNA bvło naa m RAY = K:edy i gdzie? 4 
anta zdołała zmylić czujność straży wokół wilii i zbiec. — Podczas obławy walili szpicle pałkami — W czwartek o godzinie piątej na rogu K 
i K i ri ci i N ci Í i l i j - . 7 r . . . . . . . . o 
mę) (Era rd ze c waist aj wszystkich. Właściciel kawiarni opowiadał po- | lewsk'ej i Placu Saskiego. -oA 
Pokai oSA sie odno jadł: tem, że Bronka walili rączkami rewolwerów po SA jeśli nie przyjdzie? Albo przyjdzie nie 57 
PRE gta się odp twarzy tak długo, aż zemdlał.. ma, a ze stadem kanarków? 
si ; i À —Zdaje się, Sokole, że kanarka łatwo można př 
— Przychodzę z polecenia Pawlaka. SE — Co słychać nowego? — zapytal Tadeusz. A ŻECaZU nie ryzykujemy zbyt wiele. Padia i 
pokoju zaległa ciszu. Można było wyraźnie — Ostatnio aresztowano masę ludzi... Do ka. en MaA Eposi A : któ jed zw 
l z | ł ki - sry. s R ż „o: | nowiliśmy, że pójdzie wysoki Antek, który jë 
styszeć, Jak glos meski szepce coś. : wiarni na Okopowej wpadła przed kilku dniami najmniej skompromiłowany. Poda jej najsam| ni 
a Który Fawlak? — zapytała znowu stara Pia | policja. Najlepszych chłopów aresztowano, Zabra- przód lałszywy adres lokalu, gdzie ma się odbył| Sz 
Ai "P lak z Wolskiej,—odrzek: nwał no Bronka, Białego Jakóba, Czyżyka, Czarną Ma- | śjedztwa Jeśli odrazu pójdzie na tamten lokal, p) w: 
task ak z wolskiej,—odrzekł mężczyzna za rysię I Bojtana. ? To fajny chł ISi dział drodze z nikim się nie skomunikuje i nikt za ni$ ny 
dami, j > — sejtama teżt To fajny chłop! Siedziałem z nim euhe z Hia mi 
Rozległ się zgrzyt klucza, rygiel odsunięto i drzwi | razem. I ne będzić chodził, wtedy irzeba się nad tem | SE 
otworzyły si w ć , | nowa zastanowić. Dopiero wted wysoki Ante 
AS WS t s 7: Stanisław! Tad dł — Podczas „obławy walili szpiele s pałkami. wsiądzie z nią do dorożki i ojedzie na prawdziwy dz 
OWA AI R a — areusz padł swe | Właściciel kawiarni opowiadał potym, że Bronka lokal. śledztwo prowadzą: Bartek, jasnowłosa Z0 ĉo 
mu towarzyszowi w ramiona, — Wyglądasz prze | walili rączkami rewolwerów po twarzy tak długo, 
cież, jak rosyjski popl 


Polset] da . | aż zemdlał... Na Środkowej na Pradze wpadła po- 
— ZY lem u Zyda kapotę, a kapelusz kupi- licja podczas zebrania i aresztowała dwić piątki. 
em u jakiegoś Tatara. Oto w takim stroju prze- | Łatwo było przewidzieć, że tak właśnie będzie, 
ślizgnątem s.ę do ciebie, Droga nie jest łatwa. Na | chociaż zmieniliśmy wszystkie adresy. 

Freta zaczepił mnie jakiś kanarek i nie odstąpił — A dlaczego można było to przewidzieć? — za. 
ani na krok aż do Starego Miasta. Ale tam zaczepi: | pytał Tadeusz i zadrżał odruchowo. 

y Eo dwie prostytutki i szczęśliwie o mnie zapo- — Tania o wszystkiem wiedziała, — owiedział 
mniał. CZAD Stanisław szeptem, tak, by stara Piasecka nie mo. 

— Czy sądzisz, że cię poznał? — zapytał Ta- 


jest prowokatorką, Bartek pójdzie z nią na ulicy 
pod jakimś pretekstem wyprowadzi za miasto 
i tam wykona wyrok. 

Tadeusz słuchał słów Stanisława z wykrzywióną 
z bólu twarzą. Widać było po nim, jak wiele w tel 
chwili przeżywa. 


sia... Tak postanowił Komitet. Jeśli okaże się. | le 
— Kiedy, powiadasz, ma być pod wskazanym| pr 


eZ j A ; À adresem? — zapytał gwaltownie. dę 
ła słyszeć jego słów. — Tak, niedostatecznie by- — Jutro, w czwartek, o piątej po południu, — 
deusz. ; : smy ostrożni. odrzekł Stanisław. cz 
— Licho go wie. Coprawda, w tym stroju trudny Tadeusz nie odpowiedział. Zagryzł wargi, ukryl — A czy jesteś pewien, że przyjdzie? dr 
manię pozuać, szczególnie w necy. Ale szpicle Zacze- | twarz w dłoniach. Tak siedział chwil- milczący — Tak, odpowiedziała i dala nam umówionf| ty 
piaja teraz aao, PASA zresztą U NDEÓ ! zgrzytał zębami. ai „ odp 9 o 
esz, mój drogs sądziłem, że się już nigdy nie W pokoju zaległa przytłaczająca cisza. Nagle — Kto ia? W jaki sposó lit 
spotkamy! Myślałem, że nie wymknę się z ich szpo- | Tadeusz uniósł glowę i cichym, syczącym głosem Sanka ali at z prosia W 
nów. Co porabiasz, „pojecielu! Jak widzę, znala- | zapytał: kiem. Tadeusz zerwał się z miejsca i powiedział:| €z 
złeś świetną kryjówkę! Czy to Jest matka Janka? — Czy jesteś pewien? -=> Ja również będ ja e śledztwa! pı 
m Tak, ło pani Piasecka! Moja pielęgniarka | — Tall = odai annie] Ak. edep | 


Dalszy ciąg jutro, 


yć jaw 


nie Or 
aftyku 
adka W 
Kaltow 
czać, | 
kara. 
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AWA AA 40 F 9 pad kW. 


Wa maiej wolasmiuzie..o 
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(4. E.) Kolejką elektryczną 
linii Grodzisk— IV arszara je- 
chali panowie Mendel Birn- 
baum i Jakób Galomaczk:er. 
Dokonali wlaśnie bardzo po- 
Myślnej (ransakcji, mięc ra- 
ość życia rozpierala ich i y- 


soroówia 1 


alendarz dnia 


Weroniki, Leonciu- 
sza, 40 żolnięrzy 


OZ EEZECZĄ 


s 


męcz, 
Słowiański: Bogu- 
mira. 
Słońca wsch, 7,41, 


zach. 1549. 
Księżyca wsch. 7.47, 
zach. 17.04. 


HISTORIA PODAJE: 
rusacy wkruczają do Polski. 
| Wojska austriackie zajmują 
12 Cce.ynię, stolicę Czarnogóry. 
29, Abdykacja króla Afganista- 
nu, Amanullah"a. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
p'rzyjdzie święta Werunika, 

Niesie juju kuczka dzika”. 

KTO NIE WIE, ŻE: 

kaszyka chińskicgu używa 330 mi- 
onów ludzi. 


WESOŁE DROBIAZGI: 


jj zebowiednia pogudy: „Styczeń 
oga SUzie zbyt upalny, w lutym 
lepi się dla tych, co mają dobre 


ny Wiosnę popizedzi lato, któ.ę 
"ać będzie aż do jesieni, poczem | 

genym źwyczajem nastąpi zima”. 
€ tW-lein, Kaicudarza). 


Jauzdu z przygodami 


dzielala się ro pelnych zadomwo- 
lenia mestchnieniach, 

— Ech! 

— Tak, tak, panie Birnbaum. 

— Dziwne jest to życie. Każ- 
dy jeden chce żyć. 

— Rzeczymiście, Cóś tak cią- 
gnie lo życie. 

— Namet najbiedniejszy, to 
też chce ŻYĆ. 

— Co to za życie! Bez miesz 
kania, bez ubrania... 

— Rzeczywiście, to nie jest 
żadne życie. Taki biedak to jest 
mlaścimie trup. 

— Czy pan zaumażyłeś, że 
te biedne ludzie to mają zam- 
sze dużo dzieci? 

— Omsżem. Najmniej pół tu- 
zina. 

— Czem to myllumaczyć? 

— [o bardzo prosta rzecz, 
panie Golomaczkier, laki bie- 
dak to rolaścimwie nie ma życia. 
Nie je, nie pije, się nie bami, 
poprosiemu jak nieboszczyk. 
Lo r nocy on próbuje, czy ży- 
je. — 


Rozmomy poroyższej sluchał 
siedzący obok pan Kalmen 
kechtjus, czlowiek ubogi i o- 
barczony jedenaściorgiem po- 
lomslma. 

Krem się m nim burzyła, gdy 
słuchał rozważań obu myżcj 
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Czytelnikami 


Ponure myśli o samobójstwie 


P. PAULINA ZE ŚNIADĘCKICH 
żali nam się: 

„W nastoji, w jakim znajduję 

się po bezsennej i strasznej nocy, 
zmuszona jestem skreślić te kilka 
słów, aczkolwiek ciężko mi w tej 
chwili, 
' Ponieważ jestem zupełnie samat- 
na, gdyż nie mając rodziców, nie 
zaznaję znikąd żadnej rady i nie 
mając z nikim dzielić mych trosk. 
postanowiłam tą drogą- skorzystać 
ź mądrej i światłej rady. 

Już 2 lata mija, jak pokochałam 
kogoś o snitelnym i szlachetnym 
ctharakterz” (tak mi się zdaje), bo 
jak się kocha, wszystko wydaje się 

iękne. Zdawało mi sle, że cjlwza- 
oj de mi się swoją miłością i bar- 
dzo mnie də siebie przyzwyczaił. 

Obecnie żyję w ciągłej udręce i 
jestem w ogromnej rozpaczy, gdyż 


mymienionych filozofów. 4 
przy myjasnieniach, dlaczego 
iedacy mają dużo dzieci, nie 
myirzymał i kopnął z całej si- 
ły zażywnego pana Birnbau- 
ma, 

Trudno opisać jęki kopnięte- 
go pasażera i amanlurę, jaka 
pormstała m kolejce, 

Zakończyla się ona protokó- 
łem i spramą ro sądzie grodz- 
kim, który skazał pana techt- 
fusa na 3 dni aresztu. 


zdołam. Innego pokochać nie po- 
trafię. Nie chcę nic ukrywać. wy- 
powiadam się z calą szczerą praw- 


'o.pobraniu się, jak powiada, mowy 
nie ma. Stara się wszelkimi sposo- 
| unikac tego tematu. Na takie poijaat, ę EE 

'spółżycie, jakie mi nieraz pro- dą. Widzę, żz przyszia i 
wawie zsodzlć się nie mogę. | kolej, że miłość moja rozprysnie 
| Czuję, że musimy się rozstać. To się... Wreszcie skończę z tym mar- 


dla mnie najstraszniejsze. Do dal-, nym życ:em. i 
szej walki brak mi sił, Kryje się| Czuję, że tylko P. Redaktor mnie 
(wé mnie męka serca, udręczonezo | zrczumie i na pewno poslužy mi 
Ku piate arane, A ya swoją zdra radą. gdyż jestem ean 
„ku nicmu Je niewinne ona... nie mogę uż 
beznadziejne, gdyż ostatnio nie da-| panować.“ E 
ję wcale spestrzegać, co się dzieje! 
w mym sercu. aT A ć 
Cierpię straszne męki. Cierpię Owo „ ragnienie i pożądanie z 
f tęskno mi na duszy. Czasem znika lonej m:fości" jest objawem aż nad- 
z serca głos rozpaczy, ale to pred- | to naturalnym i powszechnym. Nie- 
ko mija. Wiem, że nie potrafię bez | normalne byłoby zjawisko udw rot- 
niego żyć, że się wszystko kończy | ne. Natomiast źe się stalo, że owa 
dza mnie, że runę.» „zrządzenie losu”, o którym Pani 
Pragnienia moje wzrastają do slaaie AA tak pale WIA 
ieckreś , „| wię skierowało uczucia Pani. 
nieckreślonych granic. Nieraz ozar uci 
nia mnie taka jakaś rozpacz, że nee] Pani pragnie małżeństwa, kocia 
kłabym daleko od ludzi, w obce ny Pani zaś — wszystkiego, tylko 
krainy, dzikie zupełnie, by móc za-, nie (ego. I rzeczywiście, jeżeli żal- 
pomnieć choć na chwilę o nim. na ze stron nie ustąpi, będzie mu- 
Gdy jest przy mnie jestem we-| siało nieuchrounie dojść do zerwa- 
sola, wyrozumiała, pobiażliwa, a/| uia. r ć a 
i gdy: odchodzi, staję się znów z!a.| 4azwyczaj uv tego nie* docho h:i. 
egoistką. 4 każdym dniem czuję, po».eważ najczęściej jedna zę stron 
większą pustkę, której nie mozę z | w końcu ulega diugiej. Oczywiście 


* x R 


Z A 


czym zapełnić. te, -która bar tziej kocha, Lym daje 
Od chwili, gdy. go pokochałam, j| -wet prawiziwy dowód - miiości, 
nie zaznałam jeszcze spokojnejj Niestety, częsie tegu kroku potem 
chwili. Zbuaziło się we mnie pra-| zaiuje lv — dle vstrzeżenia Paul. 
nienie i pożądanie szalonej miło-| Myli się [ani jednak, przy puszczą 
ści. Wiem, że to zrządzenie ICsu.| ne, że uv zdoła Pani już pokochać 
a jednak nie mogę się z tym pogo- | jrnegu. luv są pozory, które mylą 
dzić, ¿cby go utracić, a to nastąpić | Nie wol» wszakże z tego powodu 
MUSI, < snuć myśli samobójczych. Wogóle 

Co robićł Przestać myśleć nie) „ię wvino w RVA W EER 
szczególe zbyt tragizować, czy dra- 
maiyzować, Niekiedy jest znacznie 
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pr>udzają przemianę materji i prze- 
ciwdziałają tworzeniu się zbytecznego 
tłuszczu w  orqaniżmie., 
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Porwała komorni- 
kow. czarny krawat 


Do Eugeuii Świątkowskiej 
przybył komornik do spraw 


129 117517.897 SCO 110025 116246 494 475 822 
120267 725 833 908 121358 838 122054 100 414 
65 12244] 568 124055 3C8 470 521 125111 606 

36 824 38 79 126529 803 49 127081 312 2) 412 

021 120345 7 940 125043 316 597 712 
130312 450 579 955 131344 527 677 993 122209 

240 538 622 704 833 133014 295 134021 507 64 793 


+ 632 
| 160270 333 497 944 74 IBIIJ5 18 215 hd! 
152054 277 Y? 463 554 717 56 74 103205 13 
457 897 v70 154016 493 675 ib.v46 iby sze 
844 156841 157245 95 öls 158121 26 5} ŻYJ, 
617 100504 65 737 

160153 243 404 615 161009 499 455 537i 


y i á 26 18.020 190 Aeg pol 
169163004 307 468 S33 758 937 046 165472 Da | 824 125200 578 672 857 82 126053 487 728 509 


762 034 463406 JI 044 KJB| 137954 108560 8) 801 65 969 139184 6 321 8) QI 
304 43 56 | 966 


983 107545 837 VOG 168043 450 
140144 709 937 64 141101 815 S3 142169 233 


85 
E 557 46 89 704 169172 407 $31 P71 | 
140526 614 782 171013 350 $91 286 707 950 147528 732 144100 500 141014 543 649 89 823 
172245 731 82 170218 Gu DOS 174203 885 473189; 79 146327 847 902 147052 112 550 658 148242 b46 
146130 504 550 980 177004 GY lés 254 B5 WóZ | ]49344 83 005 
178094 626 43 72 179539 640 150384 575 151192 304 464 152054 230 8 482 
183965 405 920 63 181097 120 38 307 632 WU, 723 832 15327) 46 93 299 6:2 708 15102) 156 233 
182004 169 397 S99 778 bd 180054 63% lo4si6 | 39] BI9 157081 120 325 471 4 612 153029 53 579 
|532 879 915 185023 334 311 60) 75 80% IboUso| 314 937 157440 724 153030 183 323 711 898 159517 
147 87 260 61 92 974 167406 ie 737 ol BSU! gą 
> 16 317 538 63 944 6% 139021 63 223 24 160164 645 161049 307 548 91 635 162283 602 
16 9 U 
|nżą0113,307, ata MIO 381 otn 034 4, 940 | Teasa 729 822 ka ESY 65 520 716 1673) 86 
2 4 vJ 
103235 418 550 603-790 003 1430. Ś8Z 6 ol pił 167974 648 820 168122 MI 167134 499 3M 


$8 994 170064 82 155 334 73 400 696 726 96 87) 171092 


Iy ciągnienie 48 683 17232] 447 755 887 903 173319 697 174173 


ŻU 70 718 865 944 175162 477 546 773 87 AJ9 
GŁÓWNE WYGRANE 


FOS 176110 93 221 469 557 736 177018 82 409 53 
20 750 087 5 912 „178170 525 40 72 612 S3 8% 
Zł. 25000 na ar.: 60220 181170 515 685 712 961 182026 6! 108 33 $ 


Zt. 20000 ma nr.: 144638 gas 189069 189 E8 s79 BRS sra ID:S1S 4B G23 408 
914 135092 l 

Zi. 10000 na agys 124025 177069 188317 791 855 909 127428 92 5:6 66 895 185194 490 Sà 

| 178655 Isoc2ś_s7 188 191109 250 ta 76 6st 192020 


| z. 200 aa megi 21956 32007 64613 8003, 242 320 6] 417.730 193060 634 194167 


spadkowych Dymitr- Kałata- 
luk cele: spisu jawealarza po 


(zmarłej, kióra zamieszkiwała 


ju Świąukowskiej. Wizyta ko- 
mornika wprowadzila właści- 
cielkę w sian zdenerwowania. 

Po obrzuceniu komornika 
obelżywymi wyrazami 5w ąt- 
kowska rzuciła się nań, bijąc 
jakimś twardym przedmiuiem, 
aż wreszcie z pasji porwaia ko 
mornikowi.. czarny krawat, 
Lędący częścią jego oficjalne 
go stroju. 

Wczoraj Świątkowska sta- 
wiona przed Sądem Okręgo- 
wym ze skruchą tłumaczyła 
się, że była to pierwsza byt- 
ność komornika w jej m:eszka 
niu i dlaiego nie umiała zapa- 
nować nad swymi nerwem. 

Sąd skazal Świątkowską na 
3 miesiące aresztu, zaw:esza- 

jac wykonanie kary na okres 
5 lat. 


Już w połowie lipca ubie- 
głego roku, gdy w Hiszpenii 
rozległy się pierwsze strza- 
ły, dzieci madryckie zaczęły 
się bawić w wojnę. Dzieci są 
tu przyzwyczajone do życia 
na ulicy, na której w miastach 
po'udnia mija ich całe dzie- 
ciństwo. Obecnie ulica stała 
sẹ dla nich prawdziwym 
teatrem wojny. 

ozumie się, że podczas za- 
bawy w wojnę istnieją dwa 
obozy „republikański“ i „fa- 
szystowski*”. Ponieważ „repu- 
blikanie“ zawsze wychodzą 
awycięsko z bojów i okrutn.e 
obchodzą się ze zwyciężony- 
mu, nikt nie chce być „faszv- 
sią”. Należy ich werbować 
siłą i przeważnie spośród nie- 
smiałych dzieci, które zawsze 
zostdją przy zabawach w cie- 
niu. 

Ale tym razem nawet i one 
głośno protestują: 
ie chcę być faszystą! 
Nie chcę, aby mnie wzięto do 
niewoli i rozstrzelano. Sam 
chcę brać do nicwoli i rozstrze 
lać przeciwnika! 

Ale protesty te nie wiele im 
pomagają. Silniejsi malcy zmu 
szają je do grania roli łaszy- 
stów. 

Najbardziej ulubionym 
miejscem zabawy w wojnę 
jest Plaza Mayore... obszerny 
plac, na którym przed wieka- 
mj spalano na stosie skaza- 
nych przez inkwizycję. 

Jest on położony zdala od 
centrum miasta, w dzielnicy 
zamieszkiwanej przez ubogie 
warstwy ludności j jest mało 
ożywiony. W ostatnich dzie- 
siątkach* lat przypomina on 
raczej skwer niż ‘plac. jest 
obsiawiony ławkami, na któ- 
rych przesiadują starcy, bez- 
robótni i zakochane parki, 
po środku placu zawsze bawiły 
się dzieci. I obecnie Plaza 
Mayere jest ulubionym terc- 
nem zabaw dzieci. 

O tym dobrze wiedzą i pow 
stańcy, a mimo to 28 listopa- 
da.. około godziny czwartej 
po południu rozgorzała „krwa 
wa” walka między faszystami 
a „republikanami“, Żadna ze 
stron nie chciała się poddać. 

Nagle, gdy dzieci bawiły się 
w najlepsze, rozległ się nad 
ich giowami złowieszczy dob- 
rze znany madryckiej ldea 
ci trzask. Na placu powstała 
panika. Wiele dzieci rzuciło 
tię do ucieczki, innym prze- 
rażenie sparal' zowało ruchy i 
stały jak skamieniałe na miej 
scu. Kilka chwil trwał ogłu- 
szający hałas. To samolot 
powstańczy, który opuścił się 
nisko nad placem, rzucał jed- 
ną bombę za drugą. 

gdy rozwiala się smuga dy- 
mu, dookoła leżało ponad 30 


) 
zabitych i rannych, Większość 
ofiar bombardowania rekru- 
ci, z 


towała się z dzie n.edaw- 


PBZTĘZTKT 


Największa i najkosziowniejsza 


koszta budowy 


nych „republikanów“ i „łaszy- 
stów“. ; 
ŚWIĘTA I DZIECI 

Tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia utworzył się w 
Madrycie specjalny komitet, 
który miał na celu dostarczyć 
dzieciom niećo radości pod- 
czas świąt zimowych. Komitet, 
w skład którego weszli przed- 
stawiciele rządu, władz szkol- 
nych, zarządu miasta i poli- 
tycznych organizacji, za po- 
średnictwem prasy i radia 
zwrócił się z prośbą do obywa- 
teli, aby dzieci wesoło i dob- 
rze spędziły święta. 

Komitet zebrał wiele upo- 
minków, zakupywał tysiąca- 
mi choinki, kupował gdzie się 
tylko dało zabawki i organi- 
zował przedstawienia dla 
dzieci. Ciekawe, że wśród za- 
bawek przeznaczonych dla 
dzieci nie było ołowianych żoł 
nierzyków,  armatek, ani 
twierdz. Komitet bowiem wy- 
chodził z założenia, że nie na- 
leży zatruwać duszy dziecię- 
cej nienawiścią człowieka do 
cziowieka, dążeniem do zabój 
stwa i zagłady. Jest to zupeł- 
nie sluszny pogląd, ale połą- 
czenie takiego pacyfizmu z 


ciągłym gruchotem  karabi- 
nów maszynowych, hałasem 


pękających bomb i wszelkimi 
okrutnościami wojny domo- 
wej, wywiera dziwne wraże- 
nie, Z pacyfizmem tym nie 
szły też w parze przemówie- 
nia, jakie wygłaszano do dzie- 
ci podczas przedstawień, Każ- 
dy z mówców podkreślał ko- 
nieczność rozprawien:a się z 
wrogiem republiki, zaznaczał, 
że nie należy mieć żadnych 
względów dla zdrajców ojczy- 
any; że gdy wróg wystrzeli 
ojców, to dzieci chwycą za 


o- 


preg i będą bronić praw repu- 
iki. 

W. tym wszystkim było ma- 
ło logiki, ale kioby szukał lo- 
giki gdy dookoła pękają bom- 
by i śmierć czyha na każdym 
kroku. 

Dzieci madryckie były bar 
dzo zadowolone ze świąt: 
świeczki paliły się na choin- 
kach, obwieszonych błyskot- 
kami, każde bez wyjątku 
dziecko dostało podarek, Przy 
niósł mu go święty Mikołaj, 
który pod akompaniament pę 
kających bomb odwiedzał dom 
za domem i rozdawał poda- 
runki, 

Na Nowy Rok dzieciom roz 
dano ubranka i ciepłą bieliz- 
nę. I znów urządzono przed- 
stawienia z choinką i rozda- 
wano drobne upominki, 

W noc sylwestrową ludność 
Madrytu ogarnął nasirój św.ą 
teczny. Mieszkańcy wraz z żo 
nami i dziećmi udali się przed 
gmach ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wszyscy po- 
siadali male pap.erowe toreb- 
ki z winogronami. jest to już 
tradycja uświęcona wieke i: 
śmierć jednego roku i naro- 
dziny drugiego znam:onuje w 
Hiszpanii jedzenie winogron. 

W ten sposób ludność daje 
wyraz swemu życzeniu, aby 
przyszły rok był bogaty w 
plony. 

W Madrycie przyjęło się, że 

winogrona spożywa się w 
chw.li, gdy duży zegar umie- 


'szczony na gmachu minister- 


stwa spraw wewnętrznych wy 
bije północ. W tej samej 
chwili rozłega się tradycyjny 
wyśtrzal armatni j ludzie win 
szują sobie pomyślnego rokui 
zaczynają jeść winogrona. 

W podobny sposób obcho- 
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Katastrofalna burza w Los Angelos 


LOS ANGELOS. Nad Los 
Angelos i jego okolicami prze- 
szła gwałtowna burza z za- 
miecią śnieżną, która trwała 
przeszło 48 godzin. 


Według dotychczas otrzy- 
manych wiadomości 19 osób 
straciło życie. Szkody ma- 
terialne są bardzo znaczne. 
Od 15 do 20 proc. zbiorów w 


| 


cgrodach pomarańczowych i 
cytrynowych uległo zniszcze- 
niu. Straty są oceniane na 
przeszło 100 milionów dola- 
rów. 

W dolinie Sacramento z po- 
wodu burzy i zamieci śnież- 
nej, której następnie towarzy- 
szyło znaczne obniżenie się 
temperatury zgnięiy całe sta- 
da owiec. 


Manifestacje arabskie w Antiochii 


ANTIOCHIA. Wczoraj po 
południu odbyła się wielka 
manifestacja arabska, której 
celem było wyrażenie przy- 
jaznych uczuć wobec Syrii. 
Manifestanci śpiewając pie- 
śni, przy dźwiękach bębnów 
przeszli ulicami miasta. Obli- 
czają ich na 15 do 20 tysięcy 
osób. 

W czasie onegdajszych zajść 
Rihanie -w odległości 50 


l 
WIE TWEKZ TWE 


w 


iodź poawodna, należąca do 


wyniosły milion funtów szterlingów, łódź oka 


DZ 


klm, od Antiochii jeden z Ara 
bów został zabity, a 19 odnio- 
sło ciężkie rany. 


E ©” TOY ZWZĘNE FAO NUK S 


šE w ciężkiej doli 
bezrobotnych 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 
Konto PKO Nr. 70.203 
Pomoc Zimowa. 


angielskiej loty.. Mimo, że 
-się prawie nie da 


a Z A O W W Z OO WZA WO A a w m 


dzono narodziny Nowego Ro- 
ku i obecnego i-go stycznia. 
Pewną odmianą tylko było to, 
że zamiast BAYCYTREKO pu- 
stego wystrzału armatniego, 
rozległy się prawdziwe strza- 
ły. Gdy tylko zegar wybił pół 
noc nad gmachem minister- 
stwa ukazał się samolot pow- 
stańczy i rzycił na zgroma- 


12. 2 > , f, 

Na zdjęciu widzimy masywną 
lenderskiego pomiędzy karwi 
piceinie r 


zu 


Eser 


BERLIN (PAT). We Frank- 
furcie n/Menem w sklep.e ju- 
bilerskim dokonano wczoraj 
w biaty dzień podstępnej kra- 
dzieży. Właściciel sklepu zo- 
sial w pewnej chwili odwola 


Wczoraj około godz. 18-cj 
w Skarżysku — Kamiennej w 
gabinecie lekarza rozegrała 
się następująca tragedia: 
Okolo godz. 18-ej do ośrod- 
ka zdrowia przy Faństwowej 
Vabryce Amunicji zgiosiła się 
zawcalowana kobiesa, zamel- 
dowala się woźnemu jako pa- 
cjentka i została wpuszczona 
do -gabinetu dr. Kazimierza 


TDS PO OOO ZETA O OKT E 


Epidemia grypy 


Angielskie pismo medyczne 
„Lancet* stwierdza wzrost 
epidemii grypy w zachodniej 
kuropie. Kpidemia ta zaczęła 
się w ostatnich dniach grudnia, 
ale nie osiągnęła jeszcze punk 
tu kulminacyjnego. Przypu- 
szcza się, że nastąpi to dopie- 
ro w lutym. W tym miesiącu 
bowiem w całej Europie pa- 
nują zazwyczaj wilgotne po- 
gody. i 

Epidemia grypy oznacza się 
tym, że jej symptomy jak i 
związane z nią komplikacje 
zmieniają się z roku na rok. 
Czasem grypy pociąga za s0- 
bą chorobę płuc, a czasem ne- 
rek. Pamiętna epidemia gry- 
py z roku 1918, w którym cho 
robie tej nadano nazwę „hisz- 
panki“, odznaczyła się olbrzy- 
mią ilością niedomagań syste- 
mu nerwowego 

Obecna grypa również wy- 
wiera fatalny wpływ na sy- 
stem nerwowy, pociągając za 
sobą newralgię, bezsenność i 
temu podobne niedomagania. 
Obcenie grypa. najbardziej 
grasuje w Italii. Pismo an- 
g.elskie wyraża przypuszcze- 
nie, że podobnie jak wspom- 
niąna wyżej grypa z roku 
1918 nosiła miano „hiszranki”*, 
to grypa z roku 1937 będzie 
nazywała się „ltalianką*, 

Podczas każdorazowej epi- 
demii grypy, uczeni staraja 
się odkryć te bakterie, które 
wywołują chorobę i wydać im 
zaciętą walkę. Starania ich nie 


ACR jednak żadnego skut- 


Ma” 


ozbitą przez lai 


rad 


Zabawy dziec w oblezonym Madrycie 


w czasie, gdy ich ojcowie i bracia przelewają krew 


dzoną ludność ponad 100 kilo- 
gramów bomb. Skutek tegi 
„tradycyjnego“ strzalu by 
taki, że 8 osób zostało zabi- 
tych, a 50 rannych. Wśród 0- 
fiar znajdowało się wiele dzie- 
ci. Poza tym wraz z wyb 
ciem godziny dwunastej arty- 
leria powstańców  obrzuci 
Madryt 12 pociskami. 


? w 
tamę betonową, systemu ko- 
ą a Karwińsk.nu Biotami kom 
e morskie. 


z:eż u jusjera 


ny na diugą rozmowę do tele- 1 


fonu. przez pewną kobietę. , 

W  mięazyczasie zi0uziej: 
prawdopuaovnie wspóinik 0* 
wej koviery, wyn.ósi ze skle< 
pu kosztownosci na sumę 
20,000 RM. 
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fragedia w gabinece lekarza 


Witkowskiego, lekarza miejź 
skiego. 

wadzonej podniesionym  $:0* 
sem, kobieia wyjęia rewole 
wer i dała sirzaí ao lekarza: 
a następnie do siebie. 

Na huk sirzaiu przybyłe 
służba į lekarze. Stwierdzanć 
że sprawczyn'ą strzałów jes 
p. Krystyna Imielanka, córka 
miejscowego obywatela, bli 
ska znajoma dr. Wiikowskie* 


EV. 


Oboje ciężko rannych „od 
wieziono samochodem P. C. K 


do szpitala w Starachowicach. 
lekarze mają słabą nadz:ejć 
utatuwania im życia. 


OOOO KOKOT SA 


Pod Madrytem 
względny spokój 


MADRYT. Według komuni- 
katu Rady Obrony Madrytu: 
na wszystkich frontach doko- 
ła stolicy panował wczoraj 
względny spokój. jedynie na 
odcinku Aravasa i dzielnicy 
uniwersyteckiej _ powstańcy. 
wznowili ataki. Wojska rzą? 
dowe odparły je z ciężkim 
stratami dla nieprzyjaciela. 


Gen. Goering jedzie 
do Włoch 


BERLIN. Niemieckie: Biuro 
Informacyjne donosi, iż pru* 
ski prezes rady ministrów gen: 
Goering w towarzystwie ewej 
żony, uda się wkrótce na krót- 
ki pobyt do Włoch. Podróż 
ta ma posiadać charakter $Ch 
śle prywatny. 


Zbrojenia 


sowieckie 


MOSKWA. Budżet wojsko 
wy. Z. S. S. R. na rok 1937 zo- 
stał ustalony w wysakości 20 
miliardów Z: Wad na 

iym wydatki wojskowe prze” 
Sidżianie były w budżecie w 
kwocie 15 miliardów.. 


la | 


Fo krótkiej rozmowie, pro” | 


a 


James unieszkodiiwiwszy Jakackiego, wybiegł z gmachu 
Czeki, udał się do Anny Morette i zakomunikował jej 
6 tym, że zostali zasypani przez Ileidenau. Szpiedzy nie 
tracili czasu. W pośpicchu opuścili mieszkanie Anny, po- 
jechali na cmentarz i tam w ukryciu zmienili całkowicie 
Swój wygląd zewnętrzny. W chwili gdy zamierzali opuścić 
Gmunturz, pod główuą bramę zajechało auto ciężarówe 
% czokistami... 


101. 
Popłoch w Cze-ce 


Czckiści i żolnierze przekroczyli bramę cmentar- 
NĄ. Część z nich rozbiegłu się po cmentarzu, przy- 
blszczując, że lu znajdą zbiegłych agentów „ln- 
telligence Service”, a część została przy bramie, od- 
"JĄC wyjście. Ż 

= Nikogo nie wpuszczać, ani nie wypuszczać! 
= rozkazał Meliński. 

Auna Moreite i Jumws udali, 
rozkazu i zbliżyli się do brumy. 

— Stać! Stać! — krzyknęli czekiści. 

3 brodzy, kochani... — James drżącym, star- 
czym glosemagrýcil się do czekistów, przybiera- 
Jąc przy tym zroĄpaczoną minę. — Jesteśmy sta- 
tymi ludźmi, wypusthę nas. Z trudem trzymamy 
SIĘ na nogach... Przez kiN godzin błąkaliśmy SIĘ 
Po cmeniaizu, aż wreszcie i azleźliśmy grób na- 
Sego drogiego syna... 

E powrotem] Z powrotem! — krzyczeli c2 
: „Nie wolno nam nikogo wypuszczać! 

= Zlitujcie się nad nami — ciężko westchnęla 
SARA orele, — Obława z pewnością będzie dlu- 
A pra a my jesteśmy tak wyczerpani i zmęcze- 

t Drodzy ludzie, wypuście nas. 

- Jeden z czekistów zlitował się nad parą starusz- 
tów, po której było poznać, że ledwie trzyma się 
Ba nogach, Doszedł więc do Melińskiego, który kie- 
rowal obławą, wskazał na parę siaruszków i za- 
Pytał, czy może uczynić wyją.ek i wypuścić ją ż 
Cmentarza, | 

— Muszę się im przede wszystkim przyjrzeć, — 
odparł Meliński 1 zbliżył się do staruszków. 

— Co robiliście? Wasze dokumenty? — zapytał 
Surowo, 

W pobliżu, w odległości kilku: kroków stał 
Czekista, który zlitował się nad „parą staruszków. 
4ames obliczył, że do czekisty nie dobiegnie to 


że nie doslyszeli 


aki. 
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Nie mial zresztą mu wiele do powiedzenia. Chciał 
tylko rzucić jedno słowo. Był przekonany, że ono 
wyjaśni Melińskiemu, kogo ma przed sobą. 

-2 Dokumenty? — umyślnie drżał James. — Do- 
kumenty? Nigdy ich nie nosimy przy sobie... Ser- 
giejerv.. — dodał ostro. SEA ; 

W raz twarzy Melińskiego całkowicie się zmie- 
nil. Przez chwilę spoglądał z przerażeniem na sta- 
ruszka: skąd on zna jego pseudonim partyjny ?... 

Anna Morette i Janes byli tak doskonale ucha- 
rakteryzowani, że Melińskiemu pie przyszlo wcale 
na myśl, że stoją przed n'm jego towarzysze. 

Pomimo że zmieszanie Melińskiego trwało zale- 
dwie drobny ułamek sekundy, A oko Jamesa, 
dostrzęgło je. Pragnąc, aby Meliński zorientował 
się z kim ma tu do czynienia, dodał wieloznaczą- 
cym tonem: 

— Nazywam się Sergiejew, 
hm... Anna Mikołajówna... 

Dopiero teraz Meliński połapał się, kto stał przed 

nim. Z trudnością opanował okrzyk zdumienia, któ- 
ry cisnął mu się na wargi. Tak, to byli oni! Jak 
wspaniale byli ucharakteryzowani! Móglby się za- 
łożyć, że to była rzeczywiście para staruszków. 
Mel'ński obawiał się czekisty, który stał w po- 
| bliżu. Czekał na decyzję kierownika obławy, któ- 
ry miał orzec, czy należy opuścić parę staruszków, 
czy też zatrzymać ją na cmentarzu. Z tego względu 

Meliński znów odezwał się surowym tonem: 

— Dlaczego nie nosicie przy sobie dokumentów? 
Czy nie wiecie, jakie obecnie przeżywamy czasy? 
z m razem biorę pod uwagę wasz wiek... Ale 
No, 1ye drugi natknę się na was i znów nie bę- 
gdy po raŻóg dali przy sobic dokumentów... Juiro 

ziecie posiadł > Roszcza... — wirącil szeptem, — 
w nocy w Naring :<., Pamiętajcie o tym... W po- 
io już was n e puszczgwgyioda! szepiem. — Tym r 
bliżu rzeczki: —-znów 8 ić i 
zem. wam wybaczam... W 


„puścić ich! — zwy 
się do czękisty. wł 
Gdy Anna:Mórette i James znale% 
stronie bramy, odetchnęli z ulgą, czi 
gdyby ciężki kamień spadł im z serce 
ziwszy, że czekiści oglądają się za nim 
tak drobne kroczki, szli tak powoli i ociś 
gdyby razem liczyli conajmniej sto osier 
Ata 


a moja żona Anna... 


się pg 
1 gi 


W jaki 


ten ostatni począł cucić nieprzytomnego 
kiego. Nie mógl jeszcze ciągle zrozumieć, A 
James pozbawił przytomności Jakack'ego i dlacze- 
go tak szybko wybiegł z pokoju. 


tomności. 7 pow 
, wszystkich pokojów zbiegli się 
' Cze-ki. Przybieg 


Str. 2 


Jak tylko James wybiegł z gabinetu RE 


dlaczego 


go wysiłków Jakacki nie odzyskał przy- 
Wówczas Szypow wszczął alarm. Ze 
współpracownicy 
t} również Peters. Ujrzawszy wy* 
odłodze leżącego w omdleniu -Ja- 
twarz Szypowa, zapytał su- 


Mimo je 


ciągniętego na p 
zackiego i zmieszaną 
RZ RZ 
— Co się stalo "uf 
Szypow nie byt w stanie dokładn'e powiedzieć 
co $ię stało, z tej prostej przyczyny, Ze sam o nie 
czym nie mia pojęcia. Opowiedział tylko o prze- 
biegu wypadków. 
z Gw jelesi półgłówkiem, czy agentem Cze- 
ki? — wykrzyknął Peters głosem pełnym oburze- 
n'a. — Czy jeszcze ciągle nie domyslocie. aig co 
się tu stało? Zdaje mi się, że wiecie bardzo do ze: 
— dodał ze zjadliwą ironią. — Aresztować go! — 
rzucił rozkaz. SĘ 
Sabo Towarzystwu Peters... Ja... jā- — wykrziue 
sił zrozpaczony Szypow. . Fh 
— Milczeć! Jato staniecie pod ścianką... ; 
Peters rzucał rozkaz za rozkazem urywanyrmi 
zdaniami i groźnym tonem. | | À RA 
— Zamknąć wszystkie wyjścia: — krzy ną Śr 
Nikogo stąd nie wypuszczać! Jeśli WUŻNY gya 
Skwarcowowi plaszcz, aresztować g0: Leia WA e 
rzeczy stało się dla mnie jasnych... „Na każdym 
kroku stykamy się Z białogwardyjskimi psami. — 
Peters walił rękojeścią rewolweru w biurko. = 
Jakackiego dowiemy s:€ bardzo WRO ych 
rzeczy!... Vo przecież stary zesłaniec, o dany spen; 
wie, gorliwy bolszewik! No, ocucić go szybciej 
Wprowadzić tu natychmiast tego gluc onemeg’ 
Kozakowa! Otoczyć mieszkan:e Kirpucznikowej 
Skwarcow ostatnio był jej kochankiem! 
wszystko wypiywa na wierzch tak jak oliwa na 
powierzchnię wody... Zaraz, zaraz, tak—wprowa* 
dzić tu również Andersa! Przyrzekam wam, że u> 
tracimy hydrze głowę. Łotry! Kanalie! a 
Peters drżuł ze wzburzenia, Jego oczy ciska y 
błyskaw ce gniewu i wściekłości, a jego twarz by ła 
czerwona jak burak. Nie wypuszczał rewolweru 
„ ręki i co pewien Czas kierował lufę na >zypo- 
p Również czlonek bandy, co? — zwrócił się w 
pewnej chwili Peters do niego. — Jutro wszyscy 
staniecie pod ścianką! Skwarcow nie wymknie się 
już z moich rąk. 1 eraz wszystko jest dla mnie jas- 
nel 


„czasie czekistom udało się przywrócić 
rzytomności. Łomimo, że dlugo- 
KD "VCZETDL 143157 


w 


Wszystko, co zumierzył powiedzieć Melińskiemu. 
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Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemsk ej w Maroku 


42 

Odświeżony, czysty i przy- 
zwoicie odziany, a co najważ- 
niejsza mając pieniądze w kie- 
szeni (po przybyciu do Fezu 
wyplacono mi kilkumiesięcz- 
ny żołd) udałem się z kolega- 
mi na hulan!zę. 

Wróciwszy do koszar, stwier 
dziłem, że wydalem zbyt du- 
ŻO pieniędzy i nie miałem wca 
le przyjemności. Postanowi- 
łem więc przyjemniej wyko- 
rzystać mój  pięciodniowy 
urlop. Zamierzałem udać się 
do Oranu. 

— To miasto portowe — my- 
ślałem i tam łatwiej można 
przeżyć jakąś ciekawą przygo” 


ę. 

Odrazu wprowadziłem w 
czyn ten zamiar i następnego 
dnia byłem już w Oranie. W 
tym samym czasie przybyła 
tam wycieczka studentów, po- 
litechniki w Grenoble. Ponie- 
waż nię miałem co robić, włó- 
czyłem się za studentami i 
przysłuchiwalem się ich. roz- 


mc "om. 

W pewnej chwili jeden z nich 
zwrócił się do mnie i zapytał: 

_ — Przepraszam pana, jak się 
idzie na dworzec? 

Wskazałem im drogę i jedno- 
cześnie zapytalem, skąd oni 
przyjechali, 

— Jesteśmy z Grenoble, przy 
jechaliśmy z wycieczką do A- 
[ryki północnej — odparł stu- 
dent i przyjrzał mi się uważ- 
nie. 

— W jakim pułku pan słu- 
żył — zapytał mnie po chwili. 
/ pierwszym pułku Legii 
Cudzoziemskiej. 

— Ach, to pan jest legioni. 
stą! — wykrzyknął zachwyco- 
ny student, — Wiele czytałem 
o Legii i marzeniem moim było 
poznać kogoś, który tam stu- 
żył. U was służą przeważnie 
cudzoziemcy, czy to prawda? 

— Najzupełniejsza — odpar. 
lem. — Ja również nie jestem 
Francuzem, jestem Polakiem. 
l wśród nas znajduje s.ę 


sposób doszło do obławy na c 


= 


student. 
— Przybyło z nami sze 
chłopców i troje dziewcząt 

Serce mi mocniej zabiło, $ 
to usłyszałem. Pragnąłem 
rzeć porządnych obywateli pó 
skich, a nie tych e ATE 
sobników spod ciemnej gwia 
dy, z którymi stykałem się: 
Legii, 

— Może mi pan łaskawie 
wskaże, gdzie znajdują się 
pańscy polscy kołedzy? — po- 
„ rosiłem studenta. 

— Bardzo chętnie, oto i oni 
— wskazał palcem w ich stro- 


nę. 

Zbliżyłem się do nich i przed. 
stawiłem. Z pierwszego rzutu 
oka przypadli mi do gustu. 
Chłopcy byli mili i uprzejmi, 
a dziewczęta nad wyraz pięk- 
ne. Zaczęliśmy z sobą rozma- 
wiać. Rozmowa z każdą chwilą 
stawała się serdeczniejsza i w 
końcu poprosili mnie, abym im 
towarzyszył. 

„ Chętnie się na to zgodziłem 
i przez cały dzień spacerowa- 
łem z nimi po mięście, grając 
rolę przewodnika. 

, Gdy zapadał wieczór, byłem 
już tak zaprzyjaźniony ze stu- 
dentami, że poprosili mnie, a- 
bym udał się z nimi na obiad. 
Również i ja się dobrze czu- 
łem w ich towarzystwie i zgo- 
dziłem się. Podczas posiłku za- 
nudzali mnie, abym im opowia- 
dał o życiu w Legii. Ponieważ 


kilku Polaków m~ zauważył| bylem w dobrym humorze, u- 


do protes 


n 


Panie 
nam pan pozwoli Ń 
szym rodakiem,  sifgfantem 
Białoskórskim, na miasto, Po- 
każe on nam wiele rzeczy god- 
nych do obejrzenia. Pod pieczą 
legionisty nic nam przecież nie 


grozi. 
— Bardzo chętnie — odparł 
profesor. — Jeśli tylko pan 


sierżant się zgodzi, wszyscy Po- 
lacy mogą udać się z nim na 
miasto. 

Studenci polscy, jak zresztą 
wszyscy młodzi ludzie świata, 
lubili się bawić i hurmem ru- 
szyli za mną na miasto. 

— Prowadź nas, sierżancie, 
do jakiejś lepszej knajpy, 
gdzie by można było wesoło się 
zabawić — odezwał się jeden 
ze studentów, gdy znaleźliśmy 
się na ulicy. 

Dobrze znałem Oran i jego 
spelunki. Ale tam nie chciałem 
ich prowadzić, tam można bylo 


WYAWIE W że SZKIankT, 
Panna Jadzia szła za moim 
rzykładem i również piła. Nie 
Kęt jednak przyzwyczajona 
do pochłaniania alkoholu w 
tak wielkich ilościach i zaraz 
wino uderzyło jej do główki. Z 
trudem trzymała otwarte oczy. 
W pewnej chwili zatoczyła się 
l oparła swą piękną głowę o 
moje kolana. 


Ciąg dalszy, jutro, 


} 
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Oczekiwany polski film według opery STANISŁA- 
WA MONIUSZKI p.t. 


(ZARY |. Straszny dwór ii Tajna brygada 


Wielki film szpiegowski zrealizowany na podstaw 
autentycznych dowodów p. t. 


KINO-TEATR 


H.Grossówna,W.Conti,M. Maszyński, E. May J. Orwid 
w Piotrkowie 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 'p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 
m 


F | p Najlepsza 
Walka z anonimowym piekarstwem zabawa taneczna 


wego dla życia zbiorowego spo- | ciela. W dniu 1 lutego b.r. w po- 
łeczeństwa jak niechlujstwo i Anonimowy ten wypiek na- łączonych salach eleganckiej cu- 
kombinatorstwo nieodpowie- |leży energicznie zwalczać bo|kierni „Krakowianka” i znanej 
dzialnych moralnie jednostek, |nie daje on żadnej gwarancji | restauracji ,„Adria* w Piotrko- 
które gwałcą prawa i przypisy solidnego wykonania. '|wie -odbędzie się tegoroczny 
dla chęci doraźnego swego zy-| ` To samo jest z furgonami na | karnawałowy bal Związku Pod- 
sku. Słusznie więc władze pań-|chleb i pieczywo. Często taki | oficerów Rezerwy Koła w Piotr 
stwowe i administracyjne wy-|pan wozi przez dzień na wozie kowie. 
mierzają, kary: oraz udzielają | najrozmaitsze brudy, a w nocy| Komitet 
ostrzeżeń wszystkim tym, któ-| nakłada na wóz pieczywo i roz- |do wiadomości, że przygotowa* 
rzy wykraczają i lekceważą po- | wozi je po sklepach. Jest to|nia do tej zabawy na szeroką 
rządki prawne. “ bardzo niehigienicznie i rażąco skalę są w pełnym toku. 
Mimo wyraźnego zakazu władz |niedbałe lekceważenie stanu| Do tańców przygrywać będą 
istnieją nielegalne piekarenki| zdrowia obywateli. dwie pełne orkiestry: znakomi- 
gnieżdżące się w suterynach,któ- Tą plagę niechlujstwa należy |ty zespół jazzbandowy piotr- 
re wypuszczają na rynek pie-|energicznie i konsekwentnie kowskiego pułku oraz orkie- 
czywo bez podania nazwy fir- | zwalczać. stra cywilna złożona z pier- 


= m = wszorzędnych muzyków. Dla 
użytku gości będą aż trzy bu- 
C hi b fety, by nikt nie czekał swojej 
eny Ç = a kolejki. Szereg innych niespo- 
3 $ à , dzianek i urozmaiceń tej śwfe- 
a drożyzna mąki w Piotrkowie tnie zapowiadającej się zaba- 
Zarząd Miejski m. Piotrkowa powiadają dalszą podwyżkę | Wy podoficerskiej znajduje się 
ogłosił nie dawno,że cena chle- ceny. w przygotowaniu. 
ba została podwyższona. Pod- ; ; 
wyżka obowiązuje od ponie- ARA o bacgyć PORNO A KIE Koncerty i dancingi 
działku 11 bm. Zdawałoby się, kalkulacji Szu) chleba dadowieć W K k i 66 
crasu będzie spokój, Tym cza: |dzialność spada wyłącznie na| W _ „MIAKOWIANCE 
sem jest coraz gorzej bo fala my marzy, ktorzy nie ezag Tę 
drożyzny postępuje dalej nie AREA i SA REA! maena dcjeli przygotowuje dla prawdziwych 
dając się zahamować. Nazajutrz HR R: ihe j P ARCIOLGAI miłośników pięknej muzyki cu- 
po podwyżce cen pieczywa 2 KIRDES I z 22319 HAH kiernia „Krakowianka” w Piotr 
właściciele piekarń znaleźli się ZE ZLY Pzzrz kowie od jutrzejrzego czwartku 
w. bardzo trudnej sytuacji bo i s. t. j. 14 b.m. w godz. od 6 d:ó 
miejscowe młyny zaraz pod-| Czas aby miejscowe czynni-|8-ej wieczorem „Krakowiąnika” 
wyższyły ceny mąki. We wto-|ki nadzorcze zajęły się energi- organizuje codziennie k/ncerty 
rek cena mąki podniosła się do|cznie śrubowaniem cen przez |w których weźmie udział naj- 
32 zł i młynarze podobno za- | tutejszygłąmny lepszy zespół króncertowy na- 
A KTM = |szego miastą./ 
aid SARA A Oderio Pada najlepsze u- 
i twory znakomitych kompozy- 
orńrw. W czasie koncertu ceny 
ie będą podwyższone. 
Jednocześnie cukiernia „Kra- 
kowianka” we wtorki i czwar- 
tki niedziele i dni świąteczne 
urządzać będzie stale dancingi 
od 8.30 wieczorem dla wytwęr- 
nej klijenteli piotrkowskiej i go- 
ci przyjezdnych. 


Ogłoszenie 


myśl § 51 Rozporządzenia 


Miłość i obowiązek, oto pytania na które odpowied 


w Piotrkowie Vera Korene i Jean Murat 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po pů 


TE EE p wz, PAPE zs: TEA R Sy 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może | dziestoletnie doświadczenie 
powodować szereg rozmaitych | kazało, że w chorobach na 
dolegliwości, bóle artretyczne, złej przemiany materii, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- nicznego zaparcia, kamień 
trobie, niesmak w ustach, brak żółciowych, żółtaczce, artrel 
apetytu, $kłonność do tycia,|mie ma zastosowanie „Chug 
plamy i wyrzuty na skórze, |naza” H. Niemojewskiego: 
Choroby złej przemiany materii Broszury bezpłatnie wý 
niszczą organizm i przyśpiesza- | laboratorium fizjologicznoć 
ją starość. | miczne „Cholekinaza” H. Nie 

Racjonalną, zgodną z naturą | jewskiego, Warszawa, 
kuracją jest noqmowanie czyn-|Świat 5 oraz apteki i skl 
ności wątroby i` nèrēk- Duu-| apteczne. 
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zabawowy podaje 


RE IE tw Piotrkowie 
ybitni kompozytorzy i niezna- y ; 
ne dzieła przez radio | MÓWIĄ ŻE... PAT 


i . p aW 
Z początkiem sezonu zimo- (a. 18 stycznia br. pr b, dep 


wega powiedziały komunika- 
ty Polskiego Radja‘ że jedną z Ą , 
ważnych WESER GRY W spekcję pan Rewizor. e Weg 
kładaniu programów konertów z 

symfonicznych, będzie chęć za- 
znajomienia radiosłuchaczy z 
utworami muzycznie wartościo- 
wymi, a mało lub wcale nie- 
znanymi, przy czym odnosić się 
tobędzie zarówno do muzyki 
epok dawniejszych, jak i dzi- 
siejszej, zaś twórczość polska 
znajdzie tutaj szczeġ®ine 'uw- 
zględnienie. D+*'siaj, gdy spoj- 
rzeć na, p.ogramy koncertów 
Polsk'ego Radja z perspekty- 
wy pierwszego minionego kwar- 
tału, skonstatować można, iż 
zapowiedziane zamiary nie tyl- 
ko nie były obietnicą, lecz u- 
rzeczywistnienie ich przeszło 
wszelkie oczekiwanie. 

Z wykonywanych prze or- 
kiesirę symfoniczną Polskiego 
pod dyr. G. Fitelberga obcych 
utworów wymienić tu należy 
z dawniejszych: Haydna—Sym- 
fonię A-Dur,Schuberta—VI Sym- 
fonię, Boccheriniego — Symfo- 
nię d-moll, Stamitza— Symfonię, 
Hummla — prześliczny koncert 
fortepianowy; z nowszych i 
współczesnych: L. Aubert'a — 
„Noc zaczarowaną”; L. Weine- 
ra — „Concertino”, R. Straus- 
sa — „Taniec Salomy”, Doh- 
nanyiego — koncert skrzypco- 
wy, Zadora—„Kaprys”, Śchre- 


Por 
bęaziej do naszego miasta na Wej z 


SĄ, PROSZKI DLĄJ | 
; Doros 


TN ZE ZNAKIGM FAGAYĆJ 


Wielką atrakcję koncertową 


„KW s 
Radjo dotychczas następujffikjen 
audycje poświęcone:SzymanQwence: 
skiemu, Tansmanowi, Szeliga Pow 
skiemu, A. Wieniawskiemu figla, 
Zarębskiemu, Melcerowi, Mafia m 
szewskiemu, Stojowskiemu iNi tmor 
wowiejskiemu. W transmisjaj PAJ 
z Filharmonii z rozgłośni reg los 
nalnych słyszeliśmy też częfiteg; 
ciowo- po raz pierwszy. utwoffUje; 
symfoniczne Dobrzyńskiego,Mfito ; 
rawskiego,  Wielhorskiego, PiPomię 
derewskiego, T. Kiesewettefź an 
Kondrackiego, Ekiera, M. RóPraw 
dnickiego, Tansmana, kantalf? — 
Gorczyckiego, Oratorium ia 
Sołtysa, ks. Radziwiłła „Fau zn 
ta”, Kurpińskiego dwa dzie do - 
sceniczne i t.p. Podobnie im AC, 
zyka kemeralna zaznajomiła 1 AE 
diosłuchaczy z wielu dotychi Ye 
czas nieznanymi utworam ze 
współczesnych kompozytorów: 
polskich i wielkich mistrzówjy, 


istra Spraw Wewnętrznych | kera — „Symfonię kameralną” dawniejszych epok. Pilny więjję za 
Ania 6.XII 1932 r. o sporzą-|i „Urodziny Infantki”, Borodi- | rądiosłuchacz miał sposobno py 
aniu i ustalaniu budżetów |na—„Nokturn”, Slavko Osterc'a S 


w tych trzech miesiącach półję 6 
znać cały szereg niezmiernić eizh 
interesujących dzieł muzyczłaz> 
nych, których usłyszeć nie miablię, Š 
by sposobności prawdopodob%kqyy. 
nie poza radiem, nawet w prz% elnie 
ciągu kilku lat Każdy melomatię „ 
przyznać musi, że dzięki raditkttą. 
nietylko przeżywa piękne chwi%dh 

le, ale rozszerza również swól 
horyzont muzyczny i dotrzymi 
je kroku rozwojowi: muzyki! 
kultury, 


— „Tańce: wschodnie”, Ho- 
neggera — „Pastorale d'ete”, 
Strawińskiego — „Malą suitę”, 
Erika Satie — „Gomnopedies” 
i „Jack in the box”, Bishop — 
„Pieśń staroangielską” i Obra- 
dorsa — „Pieśni” w instrumen- 
tacji G. Fitelberga, E. Tocho— 
„Big Ben” i t. d. 

Jeszcze bardziej interesująco 
przedstawiają się prawykonania 
utworów kompozytorów pol- 
skich: Elsnera od przeszło 100 
lat w Polsce nie grana uwer- 
tura do opery „Andromeda”, 
Wertheima fragmenty symfoni- 
czne z opery „Fata Morgana”, 
Palestra — Symfonia i „Waria- 
cje symfoniczne”, Szałowskie- 
go „Uwertura”, 'Neuteicha — 
„Koncert na kwartet z orkiest- 
rą”, Niekraszowej — „Szachy”, 
Sygietyńskiego — „Homoreska” 
i „Tańce wschodnie”, przede 
wszystkim zaś Szymanowskiego 
pierwsze w Warszawie wyko- 
nanie „Harnasiów” w. całości. 

W „Sylwetkach kompozyto- 
rów polskich” poznali radiosłu- 
chacze nie tylko utwory po 


„iązków Komunalnych (Dz.U. 
P. ex 1933 r. Nr. 11 poz. 71) 
arząd Miejski w Piotrkowie 
odaje do wiadomóści publicz- 
nej, że preliminarz budżetowy 
na rok 1937/38 wyłożony zo- 
stał na przeciąg 1 tygodnia t.j. 
od dn. 13 do 20 stycznia 1937 
SO Radja | roku włącznie, celem przejrze- 
a się 3-mie-|nia, wnoszenia zarzutów i spo- 
alki z przeszkc=|strzeżeń przez  zainteresowa- 
dami WMfAbiorze radiowym. nych. : 
Udziai w ku-sie bierze 31 e-| Zainteresowani w zrozumie- 
lektromonterów. niu wyżej powołanego rozpo* 
Jak bardzo powyższy kurs|rządzenia są płatnicy danin ko- 
okazał się potrzebny może | munalnych. ; 
świadczyć fakt: że Poznański| Preliminarz przeglądać moż- 
Związek Przedsiębiorstwa Ele-|na w Wydziale Skarbowym 
ktrycznych i Zrzeszenie Instala-| Zarządu Miejskiego w godzi- 
torów Elektrycznych proszą o|nach urzędowych. 
natychmiastowe zorganizowanie Zarząd Miejski 
następnego kursu. m. Piotrkowa Tryb. 


n i araa EO TWOI 
Najwspanialszy film muzyczny wszystkich czasów p. t. 


MAGNOLIA 


Z fenomenalną Ireną Dunne, w pozostałych rolach: 


Paul Robers i Allan Jonesem 
Początek seansów o g..5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsce zwykłe 


Fitelberg i Drzewiecki w rori 
głośni holenderskiej 


Polscy artyści dobrze wszyst” PA] 
kim radiosłuchaczom znani, dy?) Je 
rygent Orkiestry Symfoniczael Re 
P. R. Grzegorz Fitelberg i pia” m 
nista Zbigniew Drzewiecki za “2 
angażowani zostali przez roz: jay 
głośnie w Hilversum na koncert m 
poświęcony muzyce polskiej koi 
który odbędzie się w dniu Bibi 
stycznia b.r. W części symfoni stał 
cznej koncertu zaznajomi Grze” "og 
gorz Fitelberg słuchaczy holen; y: 
derskich z uwerturą „Bajka 
Moniuszki, „Wariacjami na or- k Ą 
części zupełnie nieznane, lecz |kiestrę” R. Palestra, „Arią” 2 
także charakterystyczne cechy | „Suity koncertowej” Woytowi* hę 
twórczości danych kompozyto-|cza oraz z „Symphonie concer- ję 
rów. Tak np. nadało Polskie |tante” Szymanowskiego. 


KINO-TEATR 


JAS“ 


w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


—— —— 0 DZ az ZZ ZEP ZESPO eanne ER WET OP A D 
miesięt zna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. N 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesvłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
p AWZ A A LADA L A AE W WWEDZOZ 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski „Drukarnia Krajowa”Pracowników  Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


